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JEDNOLITY FRONT E U R O P Y
Przeszło rok temu uczynił prezy­

dent Hoover wspaniałomyślny gest: 
zaproponował europejskim dłużnikom 
Stanów Zjednoczonych znane i sze­
roko omawiane ..moratorium*1 wszyst­
kich długów. O jc!i rewizji a tein 
mniej oczywiście o  jakieniś ich anulo­
waniu słyszeć natomiast nie chciał. 
Ale przez rok obiecał poczekać. Niech 
Przez ten ezus zmizerowana Europa 
nieco sic podreparuje, niech wyciśnie 
2 milionów swych złamanych gospo­
darczo obywateli nowe porcie dola­
rów i w dniu 15 grudnia 1932 niech 
zacznie płacić na nowo.

Zaakceptowano to moratorium. Po 
części dlatego, że ostatecznie było 
ono wszystkim umiej więcej na rękę, 
Po części dlatego, że- jakoś nie wypa­
dało staw ać na poprzek tak pozornie 
„szlachetnemu** krokowi.

W międzyczasie przyszła Lozanna, 
Za natgoręiszem poparciem tychże 
Stanów Zjednoczonych uczyniono 
Niemcom piękny prezent: podarowano 
im setki milionów marek w postaci 
uwolnienia ich od reparacyj. Kalkulo­
wała Europa zupełnie logicznie: jeżeli 
"uzygnuje z tego, co mają jej zapłacie 
Niemcy, a Ameryka czynnie do tego 
faktu przykłada rękę. niewątpliwie i 
ona zredukuje swe pretensje wobec 
swych europejskich dłużników. Bo 
skądże miałaby wziąć Europa pienią­
c e  na spłacanie rat amerykańskich?

ramach kurczących się do osta­
tecznych granic budżetów państwo­
wych pozycja ta żadną miarą nie tno- 
kła znaleźć pomieszczeniu; jedyne 
źródło, skąd potrzebne sumy mogły­
by płynąć, reparacje, zamarło w Lo­
zannie. Czekała tedy Europa, kiedy 
wreszcie Ameryka, uczyniwszy w Lo­
zannie zasadniczy krok w odniesieniu 
oo Niemiec, pójdzie konsekwentnie po 
K*i samej linii także w odniesieniu do 
Europy.

Jednakże Ameryka milczała. Nie- 
fylko milczała, ale naw et od czasu do 
ozasu posyłała na tę stronę Oceanu 
brzykre pomruki, że nie myśli o rc- 
w >zji długów wojennych, że owszem 
czeką 2 upragnieniem momentu, kiedy 
curopejskie pieniądze poczną znowu 
błynąć do kas rządu Stanów Zjedno- 
czotiych.

A tymczasem począł się szybkieml 
krokami zbliżać dzień 15 grudnia b. r. 
y  dniu tym miałaby Anglja przeka- 
zać Stanom Zjednoczonym 91 miljor 
31 ów dolarów, Francja 19 iniljonów, 
Poważne- sumy Belgja, Włochy, Pol- 
s*a i inne państwa. Rata polska wy- 
"osila^ 1,370.000 dolarów, czyli około

miljonów złotych.
Niektóre państwa, a między inneml 

• Polska, już zawczasu bo jeszcze we 
^  rześniu b. r. notyfikowały rządowi 
etanów Zjednoczonych zamiar odro­
czenia tych spłat. Anglja, Francla li 
Ill3le postanowiły to uczynić dopiero 
Po w yborze n ow ego  prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Zwlekały zaś 
catego, bo chciały kwestie całą 
,JPrzeć na szerszej platformie. Miano­
wicie nietyiko żądać przedłużenia 
-moratorium**, ale również poddać 
rewłzji całe zagadnienie długów.

Przeto dopiero przed kilku dniami 
Popłynęły do W aszyngtonu między 
Lunami takżo dwie nader znamienna

noty. Dnia 11 b m. rząd angielski 
zwrócił sic do rządu Stanów Zjedno­
czonych z notą w  sprawie odroczenia 
spłaty długów wojennych, motywując 
swe stanowisko poglądem, że obecny 
układ finansowych zobowiązań mię­
dzypaństwowych powinien ulec re­
wizji. Precyzując swe stanowisko 
rząd angielski proponuje przcdc- 
wszystkiem odroczenie płatności raty 
długu wojennego, przypadające;! na 
dzień 15 grudnia br. do czasu aż drogą 
bliższych rokowań sprawa ta zostanie 
uregulowana na płaszczyźnie szer­
szej. Nota angielska powołuje się 
przytem na uchwały kotif er uncji lo­
zańskiej.

Podobnie brzmi nota rządu francu­
skiego. Stwierdza ona. że trudności 
finansowe i gospodarcze, uniemożli­
wiające utrzymanie normalnych sto­
sunków miedzy poszezcgólnemi pań­
stwami, istnieją w dalszym ciągu i że

należy podjąć nowe wysiłki, aby je 
usunąć w imię interesu powszechne­
go. Nota przypomina obietnice daną 
swego czasu premjerowi Lavalo\vi, 
w Waszyngtonie. Wskazuje ria uczy­
niono przez Francje ofiary i ustęp­
stwa, mające na celu utrwalenie po­
koju i wskazuje na konieczność pod­
jęcia kroków, zmierzających do zre­
widowania układu dłuzniczego. Celem 
stworzenia podczas przyszłych obrad 
atmosfery zaufaniu, i wobec niemoż­
ności rychłego zakończenia pertrakta­
cją i rozwiązania problemu, rząd fran­
cuski, powołując się na przykład Lo­
zanny. prosi o odroczenie raty  dłu­
gowi wojennych, płatnej 15 grudnia 
b. r.

Już w kilka dni po wpłynięciu co 
Waszyngtonu demarche Attglji i Fran­
cji nadeszła odpowiedź, którą tnożna 
śtrrafo nazwać odmowną. Prezydent 
Iioover sam stanął nu stanowisku, że

Moskwa. 23 listopada. Dnia 23 bm. 
w komisariacie ludowym spraw za­
granicznych w Moskw ie nastąpiło pod­
pisanie konwencji koncyljacyjnej po­
między Rzplhij Polską a ZSRR., której 
zawarcie było przewidziane w polsko- 
sowieckich pakcie o nieagresji z dnia 
25 Iipca br.

Ze strony polskiej konwencje podpi­
sał poseł R. P- w Moskwie Stanisław 
Patek, ze strony sowieckiej komisarz 
ludowy spraw zagranicznych Maksym 
Litwinow. (PAT)

* * *
Warszawa, 26 listopada. (Sch.) Pod" 

pisana dziś w Moskwie umowa kon- 
cyljacyjna pomiędzy Polską a ZSRR. 
ma na celu regulowanie ewentualnych 
sporów pomiędzy Polską a Rosją so­
wiecką.

W  tym celu umowa przewiduje ko­
misje polsko - sowieckie, złożono z 4 j 
osób, po 2 z każdej strony, których 
zadaniem będzie wspólne badanie sta­
nu faktycznego oraz opracowywanie 
V; niosków co do pokojowego załatwia- I 
nia sporów. |

Analogiczne umowy zaw arte zosta- I

ły  już pomiędzy państwami bałtyckie- 
nu a Ros.ia sowiecka.

Umowa koncyljacyjna jest koniecz­
nym dopełnieniem paktu o  nieagresji, 
w ypływ a ona bowiem z paktu Kelloga, 
k łó ty  w  drugiej swej części przewi­
duje pokojowe likwidowanie sporów. 
Metoda arbitrażu napotyka w  roko­
waniach polsko - sowieckich na duże 
trudności ze względu na specyficzny 
charakter Związku Sowieckiego jako 
państwa. Sowiety bowiem, jak wiado­
mo, wykluczają bezstronność którego- 
kolwiekbądż państwa „burżuazyjne- 
go“ w ewentualnym sporze pomiędzy 
drugie.ni państwem a Sowietami.

W skutek braku zaufania Sowietów 
do metody arbitrażu, trzeba było zna­
łeś ć metodę, którą okazała się kon- 
cyljacja. Nie jest ona tak pełną formą, 
jak arbitraż, jednak pozwala na łago­
dzenie i likwidowanie ewentualnych 
jakichkolwiek zatargów.

Podpisanie umowy koncyljacyjnej 
jest niewątpliwie dalszym bardzo do­
niosłym krokiem na drodze pokojowe­
go regulowania stosunków sąsiedzkich 
pomiędzy Polską a Rosją sowiecką 
oraz wzmocnienia pokoju na wscho­
dzie Europy.

Prasa anglo - amerykańska
podejmuje śniadaniem Ministra Becka.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2.3 listopada. (Sch.) ..Is­
kra" donosi z Genewy: Dziś w połu­
dnie Stowarzyszenie Dziennikarzy 
prasy anglo - amerykańskiej wydało 
śniadanie na cześć p. Ministra Becka.

W śniadaniu tem wzięło udział kil­
kunastu najwybitniejszych przedstawi­
cieli wielkiej prasy ' ;>inen Lińskiej i

angielskiej. R. Minister Beck został 
Powitany bardzo serdecznie przez 
przewodniczącego Stowarzyszenia 
red. Scott - Mowrera. P. ■ Minister 
Beck podziękował gospodarzom, a w  
trakcie śniadania odpowiadał na sze­
reg zadawanych mu pytań- '

  o——

Now y doniosły krok Polski
na drodze regulowania stosunków z  Rosja.

PODPISANIE UMOWY KONCYLJACYJNEJ W MOSKWIE.

Europa musi wypełnić swe zobowią­
zania. Jedyną koncesją, juką czyni, 
■jest przekazanie rozstrzygnięcia te; 
sprawy' zbierającemu s'ę w pierw­
szych dniach grudnia Kongresowa.

Czy można liczyć na to, że Kon­
gres zajmie przychylne wobec Europy 
stanowisko? Na razie nie. Kongres 
obecny ma zbyt wyraźną fiijognomję. 
Jest to i zjoguonija, będąca odbla­
skiem duchowego portretu obecnego 
mieszkańca Białego Domu, przeciw­
nego zawsze naruszaniu dotychczaso­
wych' zasad płaceira długów przez 
Europę. To jedno. A drugie: w dzie­
dzina iiiiansowej i budżetowej Ame­
ryki zaszły także ostatnio wielkie 
przeobrażenia. Okres „prosperity“ 
da\\ no minął, „standard ot lit'e“ ame­
rykańskiego obywatela katastrofalnie 
się obniżył, wytwórczość przemysło- 
wa spadła o przeszło 50 prcA. deficyt 
budżetu państwowego dosięgną! cyfr 
astronomicznych. Obliczają Ameryka­
nie, że przez niewpłynięcie rat euro­
pejskich deficyt budżetowy wzmoże
się o dalszych 300 milionów dolarów, 
co jeszcze bardziej zachwieje równo­
wagę gospodarczą państwa. Z tych 
Psychologicznych także motywów 
trzeba /rozum ieć opór, jaki się obja­
wił w społeczeństwie amerykańskiem 
na wiadomość o demarche państw 
europejskich, demarche. równającem 
się zapowiedzi niepłacenia grudirowej 
raty.

Problem cały nic jest bynajmniej
łatwy do rozwiązania. Owszem jest 
bardzo ciężki, jeden z najcięższych. 
Minioto trzeźwo i bezstronnie patrząc 
na te sprawy nie można uwierzyć, bv 
Hobycr i Roosevelt mogli odmówić 
prawa zwrócenia się do Stanów Zje­
dnoczonych w sprawie długów, gdyż 
odmowa ta unieważniłaby układ lo­
zański i pogrążyłaby świat w  chaosie 
finansowym, gospodarczym i polity­
cznym. Jest to odpowiedzialność, któ­
rej chyba me zechce wziąć na siebie 
ani ustępujący ani przyszły prezy­
dent. 1 jeszcze moment dalszj’. Stany 
Zjednoczone, jakkolwiek w konferencji 
lozańskiej nie brały bezpośredniego 
udziału, jednak interesowały sie nią 
bardzo mocno i wpływ ich na prze­
bieg obrad zaznaczył s'e bardzo sil­
nie. Temsainem można Stany Zjedno­
czone uważać za moralnie odpowie­
dzialne za postanowienia lozańskie. 
Prezydent Hoover podjął inicjatywę 
moratorium, która jest pierwszą przj - 
czyną sukcesów niemieckich w Lo­
zannie. Stany Zjednoczone 
więc teraz p rzeprow adzi 
długów europejskich.

Stany Zjednoczone stanęły wobec 
zwartego solidarnego frontu dłużni­
ków europejskich i niełatwo im będzie 
teraz przeciwstawić sie temu olbrzy- 
n iemu naciskowi idącemu z Europy, 
Jednolity front Europy, która donio­
słym głosem stwierdza niemożność 
ponoszenia długów wojennych w do­
tychczasowych rozmiarach, iest wiel­
ką siłą moralną, która nie może być 
zlekceważona przez naród am ery­
kański.

Dlatego do kompromisu dojść musi 
Itn w cześn iej' tem lepiej dla skołata­
nego kryzysom gospodarczym świata. 

— —e— - .
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Oafszy wzrost zapasu złota 
w Banku Polskim.

W arszawa. 23 listopada. Druga de-
<ada listopada przyniosła w Banku 
Polskim dalszy w zrost zapasu złota 
Jo sumy 500.4 tniljonów zł., tj. blisko 
o 4 mili. zł., z czego nabyto zagranica. 
\6  nrl.i. nadwyżkę, osiągniętą ze sku- 
l.ui walut i dewiz, pozostałe zaś 0.4 
mili. zakupiono na rynku wewnętrz­
nym. Zapas pieniędzy i należności za­
granicznych zwiększył się o 55 tys. 
Jo kwoty 55.5 mil). Pieniądze i nale­
żności zagraniczne nie uległy prawie 
żadnej zmianie i wynoszą 104.6 mili.

Wobec zwiększenia sic rezerw zło­
ta, pokrycie- złotem obiegu pieniężne­
go i natychmiast płatnych zobowią­
zań, których ogólna suma nieznacznie 
się zmniejszyła w porównaniu z de­
kadą poprzednią, podniosła się z 41.85 
prc. -do 42.24 prc., zaś pokrycie kru- 
szeowo-dew Izowe z 44.93 prc. do 
45.39 prc., pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów zwiększyło się z 
19.46 prc. do 51.82 prc.

Stopa procentowa Banku 6 prc.. za­
stawowi! 7 prc. (PAT)

Między ustami a brzegiem... 
ustnika.

Ktoś powiedział, że gdyby smakosz 
był obecny przy produkowaniu pie­
czarek, toby iiigdy sos pieczarkowy 
świata nie ujrzał. Dawniej sposoby 
produkcji, jej środków, były zawsze 
trzymane w tajemnicy. Przed laty nie 
było kontroli kuchen restauracyjnych, 
nikt nie badał, w jaki bandaż zawi­
jano w szpitalu chorego: hygjena, a- 
septyka, to wszystko były rzeczy nie—
; ranę. Koniec wieku XIX nauczył do­
piero ludzi, co jest aseptyka, a osta­
tnie lata powojenne daty rozmach po­
jęciu bezwzględnej czystości i liygjc- 

Poproś,tu przeźroczyste stały s.;; 
ściany ludzkiej wytwórczości — lśni 
wszędzie wokół niepokalany metal i 
biel. a przez wiclk;e szyby można zaj­
rzeć w g iab  każdej p raw y gałęzi no- 
v yzesuej alchemii ludzkiej, kuchen­
ne, j. sz-pitalnęi. wychowawczej. Bułe­
czki i kostki cukru ua dworcach i po 
restauracjach podają w bibułce i zda­
wałoby się, że coraz \\'cksze są na­
sze w kierunku bezwzględnej hygjcny 
i aseptyki wymogi.

Tymczasem — —
Któżby pomyślał, żc przedmiot, któ­

ry dotyka najczęściej najwrażliwszego 
naszego ‘naskórka, naszych ust miano­
wicie — naskórka, podlegającego pra­
wię stale Pierzchnice: om. pękaniu eic.,

więc szczególny narażonego na za­
każenie — że przedmiot ten będz c 
u.ajiruiei przez nas kontrolowany?! 
.Mowa o papierosie. Mamy monopolo­
we, najprzedniejsze gatunki papie.ro- 
: li w wyrabiane są one pod kcutroią 
hygitmczuą i aseptyczna. w warun­
kach nowwczesnej techniki — możemy 
jo mieć w prześlicznych opakowa­
niach. w gilzach wysokiego gatunku,
1 mimo to icutują nas jakieś wyroby 
: cwiadomego pochodzenia! I gdybyż 
tu choć ..niewiadomego pochodzenia!" 
Me przecież lotna kontrola skarbowa 
: pnbeja odkryły już niejednokrotnie

ócila tej produkcji: skonstatowano 
■okropne warunki, w których te niele- 
g»::ne papierosy są klejone i robione! 
Skonstatowano, że każdy papieros, 
iia.jirfp.iej sześcioro rąk brudnych, łusz- 
czycowalych. Iepk:ch obraca i gniecie, 
i-o jedna para rąk napycha gilzę ty ­
toniem, a inna obcina, inna zaś pakuje 
w pudelka. Pomiędzy zwałami ty to­
na leża brudne szmaty przepocutie.
; , .tery. leży tłuszcz, ehlcb, wędlina

- nie- możną sobie wyobrazić tej o-
. zydliwości. z której wychodzi ów 

rzekomo wykwintny .papieros, który 
jmzykladamy. naładowani' wprost bak 
tyłami do naszych ust... Produkcja 
pieczarek, to jeszcze głupstwo nie­
winne. wobec tego, co się dzieje t’>ie- 
!zy ustami a brzegiem... ustnika!

Z OSTATNIEJ CHWILI

Czy delegacja niemiecka powróci
na konferencję ro zbro je n iow ą.

Genewa, 2.3 listopada. Dziś przed ? 
południem kontynuowano rozmowy 
rozbrojeniowe:

Niema nadal mowy o spotkaniu mię­
dzy delegatem francuskim Boncou- 
rem a niemieckim Neuruthem. P ertrak­
tacje toczą się za pośrednictwem ? i ' 
mona i Davisa.

Jak dotychczas rokowania nie do- ( 
prowadziły do rezultatów. Tezy są j 
nadal całkowicie sprzeczne. Francja j 
sprzeciwia się odłączeniu spraw y ró- j 
wnych spraw od całokształtu próbie- I

mu organizacji pokoju i uważa, że zre­
alizowanie postulatów niemieckich mo 
że nastąpić tylko w  ramach francuskie 
go programu organizacji pokojowej.

Niemcy domagają się deklaracji wiel 
kich mocarstw przyznającej im rów­
ność praw, zanim powrócą na konfe­
rencje rozbrojeniową.

Min. Simon i Norman Davis usiłują 
nakłonić delegację francuską do w yra­
żenia zgody w kierunku zasadniczego 
uznania równości praw, zapewniając, 
że uzyskają następnie od Niemiec w y-

R A D A  G R O D Z K A  B B W R . w e L W O W IE
zawiacamia, że w niedzielę 27 bm., o godzinie 12-tej 
w południe odbędzie się zebrań e członków, na któ- 
rem poseł Dr. Teodor Se.dler wygłosi referat p. t.:

„ R Z Ą D  A  O B Y W A T E L "
Zaproszenia wydaje sekretarjat BBWR., Sykstuska 43.

rzeczenie się zbrojeń i użycia siły w 
\ sporach międzynarodowych. Jednakże 
\ Francja odmawia swej zgody na te 

propozycje. Główny wysiłek delegacji 
anglosaskiej skierowany jes; obecnie 
jak się zdaje, w kierunku .‘.oprowa­
dzenia do wspólnej narady czterech, 

| tj. delegatów Francji. W. Brytanii. Nie­
miec i Wlcch, oraz obserwatora ame­
rykańskiego.

Ponieważ min. Ncurath oświadczył- 
żc musi wyjechać z Genewy w sobotę 
a Horriot zawiadomił, żc nie może 
przybyć w tym tygodniu do Genewy 
delegaci anglosascy czynią starania o 
uzyskanie zgody Neuratha na jego po­
wrót do Genewy w połowie przyszłe­
go tygodnia, oraz zgody Herriotą co 
do przybycia w- tym samym terminie. 
Herriot zdecydowany jest nie wdawać 
sie w żadne dyskusje, nie ( parte na 
Planie francuskim. To też szanso pro­
jektu narady czterech wyda.ru ni- 
kle. (p.\T)

Zacięte walki w  Mandżurii
podczas narad pokojowych w Genewie.

Charbin. 23 listopada. (Podczas gdy 
w Genewie toczy się dyskusja nad 
sprawozdaniem Lyttona. Japończycy 
kontynuują podbój północnej Mandżu­
rii. Toczy się obecnie walka między 
35.000 ochotników chińskich a wojska 
mi japońskiemi o tei samej mniei wię­
cej sile.

Wedle doniesień japońskich Japoń­
czycy zajęli po zażartej walce Poi- 
Clniun, odpierając ochotników chiń­
skich. Źródłu chińskie zapewniają na­
tomiast, że miejscowość la mimo gwał 
łownego ratarcia Japończyków pozo­
staje w dalszym ciągu w rękach 
chińskich. (PAT)

Benzyna i oleje mineralne z węgla.
fing.ja tw orzy nowa gałąź przemysłu.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)
W arszawa, 23 listopada. (G). Z Lon­

dynu donoszą: Ogłoszone zostały nie­
które szczegóły opracowanego przez 
Mac Donalda planu zwalczania bezro­
bocia. Według tego planu, rząd atigiel 
skl dąży do stworzenia nowego prze­
mysłu, mianowicie produkcji benzyny 
i olejów mineralnych z węgla. Powsta

nie -tego nowego przemysłu zwiększy 
zatrudnienie w kopalniach węgla i stwo 
rzy nowe w arsztaty pracy w przemy­
śle przetwórczym.

„Daily Herald11 podaje, że rząd an­
gielski zamierza powołać komisję 0- 
pieki nad młodocianymi bezrobotnymi.

Hitlerowcy przygotowali już
listę gabinetu prezydialnego.

Berlin, 23 listopada. W kolach poli­
tycznych utrzymują się uporczywe po 

i głoski, -że partia narodowo-socialisty- 
czna- przedłoży flindenburgowi wraz 
z przygotowanym memorjutem gotową 
lisię gabinetu prezydialnego.

Proponowana ma być następująca 
obsada tek: Kanclerz Dr. Schacht, spra 
wy zagraniczne v. Ncurath, sprawy 
wewnętrzne i wicekanclerstwo Stras- 
ser, Reichswehra Sclileicher, gospodar

I ka Fritz Tyssen, praca i komisarjat w 
i Prusach Stegerwald. wyżywienie i roi 

nictwo v. Knebel, finanse Hugenberg, 
oraz nowoutworzony resort lotnictwa 
Goering.

Równocześnie miano uzyskać popar 
cie tego rodzaju gabinetu przez wzno­
wiony front hareburski narodowych 
socjalistów i niemiecko-narodowycii 
wraz ze Stahlhelmem.

Napad na ambulans pocztowy
Trzech zabitych. — Bandyci zrabowali 4 .2 2 0  zi.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 23 listopada. (Sch) We 
wtorek w nocy bandyci dokonali na­
padu na ambulans pocztowy na szo­
sie między Wyszmontowem a Ożaro­
wem w powiecie opatowskim.

Dopiero dziś rano przejeżdżający 
szosą woźnica dokona) strasznego od­
krycia. Na szosie stal otw arty, splą­
drowany wóz pocztowy, obok leżały 
trupy trzech ludzi.

Jak wykazały dochodzenia ofiarami 
•zbrodni padli woźnica Marczyk. oocz-

tyljon Potocki i handlarz z Radomia 
Kupferblum. Ambulans ruszy! we wto 
rek wieczorem do stacji kolejowej Ja­
sicę.

Napadu dokonano około - godz. 10 
wieczorem. Bandyci ukryli sie wido­
cznie w zasadzce i znienacka zasy­
pali wóz strzałami rewolwerowymi. 
Ptocki nie miał już widocznie czasu 
zrobić użytku z, broni.

1 Łupem bandytów padł-o 4220 zi

Dr. Parnes nie iesi juź 
urzędnikiem poselstwa.

(leleionem od njszego korespondenta.)

W arszawa. 2-3 listopada, (celi.) Do­
noszą z Wiednia, że poseł polski w 
Wiedniu p. Lukhsewicz rozwiązał li­
niowe służbową z urzędnikiem kon­
traktowym Poselstwa Polskiego w 
Wiedniu drem Parnesem.

Jak donosiliśmy, żoną dra Parnes: 
przed kilkunastu dniami zatrzymana 
zc-stała na granicy austrjacko-czceho- 
slowackiej przez straż celną, przy- 
czem znaleziono przy niej większą 
ilość walmy obcej.

Skargi apelacyjne w sprawie 
Centrolewu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 23 listopada. (G) Dziś 
uplywą osiatni dzień siedmiodniowe­
go terminu, przysługującego stronom 
w procesie Centrolewu do wniesienia 
apelacji od wyroku Sądu okręgowego. 
Prokurator Grabowski wniósł już skar 
gę apelacyjną, w  której domaga się 
powiększenia oskarżonym kary. Skar­
ga apelacyjna obrony jest już gotowa 
i zawiera 40 stron pisma maszynowe­
go. W szyscy obrońcy wnoszą łącznic 
skargę apelacyjna i podpisują jeden 
egzemplarz.

T ra g ic zn y w y p a d e k .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 23 listopada. (G) Na Kr-

kowskiem Przedmieściu w W arsza­
wie dostał się wczoraj pod koła prze­
jeżdżającej dorożki 70-letni arcybis­
kup Edward Ropp, metropolita molii-
Jewski.

Dorożkarz odwiózł ks. arcybiskupa 
niezwłocznie do szpitala, gdzie stwiei 
dzono ogólne potłuczenie. Jak się do­
wiadujemy, stan zdrowia ks. arcybis­
kupa nie daic powodu do obaw.

T rą d  w y le c za ln y ?
Porto Allegre. 23 listopada. Z Mac 

c:o donoszą, że dr. Marinho de MeU 
wynalazł środek leczniczy przec iw k  
trądowi. W ostatnim czasie dr. Meilo 
wyleczył swym środkiem kilku trędo­
watych. Początkowo specyfik dra 
Mello nie niógi zachowywać własno­
ści leczniczych dłużej, niż kilka dni- 
poczetn psuł się. Obecnie jednak udo­
skonalony ten środek może być prze­
chowywany przez dłuższy czas.
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Lakoniczny komunikat z  Białego Domu.
Wyniki narad podobno niekorzystne dla interesów finglji, Francji i Beigji.

Waszyngton. 23 listopada. Komuni­
kat ogłoszony po przeszło 2-godzinnej 
rozmowie I1oovera z Roosevelt&m, 
jest niezwykle lakoniczny i stwierdza 
jedynie, że szczegółowo omówiono 
sprawy poruszone w wymianie listów 
i że uczyniono positepy co do tego. 
Co te postępy oznaczaja i na czem 
polegają, tego komunikat nie mówi.

Roosevelt oświadczył prasie jedy­
nie to, że nie ma zamiaru niczego 
dyktować obecnemu kongresowi. 0 - 
świadczcnie to uważane jest jako pod 
kreślenie stanowiska oczekującego, 
bez brania na siebie jakiejkolwiek od­
powiedzialności ze strony Roosevelta.

Tern samem upada możliwość soli­
darnej akcji Hooyera i Roosevelta, 
która jedynie mogła jeszcze wywrzeć 
pewien nacisk i w pływ  na kongres. 
Obecnie przypuszczają ogólnie, że mo 
ratorjum pozostawione decyzji kon­
gresu, jest niewykonalne.

Agencja Reutera dowiaduje sic, że 
Roosevelt w  czasie wczorajszej kon­
ferencji z  Hoovercm w niczem nie za­
angażował sic w  sprawie długów. Za- 
leoone było ponowne powołanie ko­
misji dla konsolidacji długów, przy­
czep  Roosevelt był za tern, że jest 
rzeczą Kongresu zająć sie tą, sprawą, 
o ile Hoover będzie przy tern obsta­
wał. Oświadczają pozatem, iż wedle 
stanowiska Roosevelta cale to zaga­
dnienie winno być rozstrzygnięte 
przez dotychczasowego prezydenta.

Warszawa. 23 listopada. Z W aszyng 
fonu donoszą: Po zakończeniu dwu­
godzinnej konferencji. Hoover i Roo- 
sevelt odbyli krótką 10-minutową roz­
mowę w  cztery  oczy.

Rooseve1t podczas pobytu w W a­
szyngtonie był otoczony niezwykle 
silną ochroną policyjną, co zwracało 
ogólnie uwagę.

W edług informacyj z kół politycz­
nych, wyniki wczorajszej rozmowy u- 
znać należy za niekorzystne dla inte­
resów Angtji, Francji i Beigji, które 
zwróciły się do Stanów Zjednoczo­
nych z prośbą o  odroczenie spłaty 
diugów, przypadającej na 15 grudnia.

Należności tych trzech państw mu­
szą być wypłacone w terminie 15 gru 
dnia, zaś sprawa nastepne] spłaty ma 
być przedmiotem nowej narady.

Podobno Hoover i Roosevelt zwró­
cą się do Kongresu z wnioskiem o 
zbadanie wypłacalnści państw euro­
pejskich. Niektórzy w yrażają przypu­
szczenie. że sprawa ta będzie zwią­
zana z przyszłą św iatową konferen­
cją gospodarczą, na której zbadany 
zostanie ca.okształt długów wojen­
nych. W śród senatorów i posłów par- 
tji republikańskiej, jak również demo­
kratycznej, panuje nastrój nieprzy­
chylny dla sprawy odroczenia spłaty 
długów, przypadającej w  grudniu.

„Kompromis jest m ożliwy".
Nowy Jork. 23 listopada. Roosevelt 

odbył dziś konferencję z przywódcami 
stronnictwa dem okiatycznego którym 
przedstaw ’1 swoi program p rh ty cz ay : 
gospodarczy.

Roosevek z a p e rz a  p rzep ro w ad zi 
natychmiast po omęciu władzy znacz­
ne zmiany w  usuwodaw sw. ie, doty- 
czącem pomocy dla farmerów. Prze­
widuje on poważne obniżenie w ydat­
ków rządu federalnego oraz przepro­
wadzenie przez izby projektu, w yłą­
czającego z ustawy prohibicyjnej za­
kaz produkcji i sprzedaży piwa.

Przywódcy partji demokratycznej o- 
kazali żyw e zaniepokojenie z powodu 
sytuacji, jakaby się w ytworzyła, gdy­
by demarche Francji i Anglji w  spra­
wie długów została odrzucona.

W kierowniczych kołach demokra­
tycznych panuje przekonanie, że kom­
promis w tej kwestii jest możliwy i że 
Prośba państw dlużniczych o ponowne

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
HA G IM NAZJU M  P O LSK IE  
-- - - -  w BYTOMIU

zbadanie sprawy długów mogłaby być 
uwzględniona, jednakże w tym osta­
tnim wypadku prezydent i stojąca za  
nim partia byłaby narażona na gw ał­
towne ataki opozycji.

Leaderzy stronnictwa demokratycz­
nego wypowiedzieli w obecności Roo-

sevelta pogląd, że gdyby Stany Zjedn. 
wyraziły swą zgodę na ponowne roz­
patrzenie zagadnienia długów między- 
sojuszniczych, nie mogłoby być mo. 
wy o dalszem przedłużaniu morato­
rium, z jakiego korzystają opecniepań 
stwa europejskie. (PAT)

Anglia zabiega o pożyczką
na podtrzym anie kursu funta?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 listopada. (Ci) Lon­
dyńska „Financiell News" donosi z 
Nowego Jorku o  rokowaniach prowa­
dzonych przez Anglię z koncernem 
banków amerykańskich w sprawie u- 
•zyskania kredytu na podtrzymanie 
kursu funta. Anglia obawia się, że ra ­
ta długów mających być splaconemi 
w grudniu (w wysokości 95 riiilj. dok), 
może wywołać dalszy spadek funta.

Kredyt tun byłby udzielony pod za­
staw złota, które pozostałoby jednak 
w skarbcu angielskim.

N. Jork. 23 listopada. „New York 
Times" zaprzecza wiadomości, jakoby 
rząd angielski podjął w  N. Jorku sta­
rania o kredyty bankowe pod zastaw 
złota dla spłacenia raty długu brytyj­
skiego w Stanach Zjcdn. (PAT)

Bunt więźniów w Oslo.
Warszawa. 23 Ksiopada. (G) Z Oslo 

donoszą: W  wiezieniu w Oslo w y­
buchł bunt więźniów, zatrudnionych 
w więziennej kuźni. Więźniowie rzu­
cili się z rozżarzonemi sztabami ż e ­
laza na dozorców, odebrali im klucze 
i rzucili się do bram. Ponieważ wśród 
kluczy klucza do bramy nie byle. 
więźniom nie udało sie zbiec. Bulli 
został rychło stłumiony.

Pożar w teairze.
Warszawa, 23 listopada. (G). Z Ma­

drytu donoszą: W  jednym z madryc­
kich teatrów wybuchł wczoraj prżar. 
Wskutek krótkiego spięcia zapaliły sie 
dekoracje. W śród publiczności pows-.a 
ła panika, jednak w krótkim czasie 
zdołano przywrócić spokój. W szyscr 
opuścili teatr. Ciężkie obrażenia od­
nieśli dwaj strażacy w czasie akcji 
ratunkowe'.
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Demarche ambas. Filipowicza w Waszyngtonie
w  sprawie długów  Polski wobec Stanów  Zjednoczonych.

Warszawa, 23 listopada. W dniu 22 
bm. ambasador Rzplitej w W aszyng­
tonie Filipowicz odwiedził sekretarza 
stanu Stimsona i zlożyl mu oś u adcze 
nie, w sprawie układu konsolidacyjne­
go polsko-amerykańskiego z dnia 14 
listopada 1924 r. W  oświadczeniu tern 
ambasador Filipowicz zgłosił propozy­
cję omówienia warunków zawieszenia 
płatności, przypadającej 15 grudnia br. 
z tytułu tego układu oraz rewizji sa­
mego układu.

Demarche ambasadora Filipowicza 
dokonana została w związku z w e­
wnętrznemu naradami, jakie odbywają 
się w 'tej sprawie pomiędzy czynnika­
mi decydującemi w  Stanach Zjedn.

M * *

Warszawa, 23-go listopada. (Sch.) 
W  związku z demarche ambasadora 
Filipowicza w Waszyngtonie, przypo­
mnieć należy, że Polska zaw arła ze 
Stanami Zjednoczonemu dnia 14 listo­
pada 1924 r. układ regulujący sprawę 
spłaty długu wojennego. Układ ten o- 
pieral się na optymistycznym poglą­
dzie na poprawę warunków finansowo 
gospodarczych świata. Wynikiem tej 
błędnej oceny było wprowadzenie o-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

kresu ulgowego spłaty długów zes.ro  
ny Polski. Okras ten trw ał 5 lat i skon 
czyi się w r. 1929.

Po tym okresie spłaty roczne zna­
cznie się zwiększyły, wynosząc po­
czątkowo około 7 milionów dok, a na­
stępnie wzrastając do sumy 8 nuli. dok 
rocznie. Zwiększon e spłat rocznych 
zbiegło się z pogorszeniem sytuacji fi­
nansowej.

Zmiana sytuacji w sposób dostatecz­
ny motywuje konieczność odroczenia 
raty grudniowej oraz przeprowadzenia 
rewizji samego układu. Poza ogólną 
sytuacją, jaka w ytw orzyła się w  go­
spodarce światowej, która uzasadnia 
propozycję Polski, należy jeszcze pod 
nieść duży wysiłek ze strony Polski, 
aby móc honorować wszelkie zobowią 
zaińa zagraniczne. W ysiłek ten ponie­
siony został kosztem całego społeczeń 
stwa, kosztem obniżenia stopy życio­
wej ludności. Polska należy do tych 
nielicznych krajów, które nie wprowa 
dziły reglamentacji dewizowej.; Zrozu­
miale jest. że dewizy, potrzebne na 
regulowanie nowych zobowiązeń za­
granicznych, uzyskać możemy w pier­
wszym rzędzie dzięki eksportowi, któ

Wniosek gdański pod obradami
R a d y Ligi N aro d ó w .

FIASKO ZAKULISOWYCH ZA BUGÓW NIEMIECKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 listopada. (Sch.) „Is­
kra" donosi z Genewy: Rada Ligi Na­
rodów zajęła sie dziś wnioskiem gdań­
skim o uznanie zarządzenia władz 
polskich, wprowadzającego walutę 
polską na kolejach obszaru W. M.
Gdańska za action directe.

Jeszcze przed posiedzeniem było 
wiadomo, że przedstawiciel Niemiec 
rozwinął pozakulisową akcję celem 
nadania te.i sprawie sensacy jnego cha­
rakteru i ważkości.

Przy stole obrad zasiadł dziś także 
Przedstawiciel Senatu gdańskiego pre­
zydent Zielim, oraz W. Komisarz Ligi 
Narodów p. Rosting.

Sprawę referował minister spraw 
zagranicznych Anglii sir John Simon, 
'który w swoim referacie stwierdził,

ry wooec zapanowania na cmym sw-ie- 
cie polityki barier celnych, napotyka 
na duże i przeróżne trudności.
■ Ruta grudniowa, p rzypadaw a do za 

płaty ze strony Polski, wynosi dola­
rów 3,070.000. Jest to rata jedynie z ty 
tulu procentów. Jeżeli chodzi o ratę 
kapitału w sumie 1,357.000 dolarów, to 
Polska na podstawie układu konsol - 
daeyjnego odrocz} ła ją.

Ogólne zadłużenie Polski wobec Sta 
nów Zjednoczonych wynosi obecnie 
206,000.000 dok, przyczem według u- 
kładu konsolidacyjnego dług ma być 
spłacony do r. 19S4.

że wymaga ona głębszego zastanowie­
nia się i zaproponował wyłonienie ko­
mitetu, któryby pod jego przewodni­
ctwem pomógł porozumieniu się ze 
stronami, oraz złożenie odpowiedniego 
raportu Radzie Ligi, względnie takie 
załatwienie sprawy, które mogłaby 
być przez strony przyjęte. Komitet 
ten ma jeszcze w ciągu dnia dzisiejsze­
go wejść w kontakt z delegacją pol­
ską i prezydentem Ziehmem.

Rada Ligi przyjęła projekt referenta 
i Pod jego przewodnictwem powstał 
komitet złożony z przedstawicieli Nor­
wegii i Hiszpanii. O ile wiadomo, de­
legat Niemiec czynił starania pozaku- 
Jisowe, aby wejść także w skład ko­
mitetu. jednakże spotkał sie ze sta­
nowczym odporem projektodawcy.

„Szantpion międzynarodowej 
współpracy".

N. Jork. 23 listopada. Klub korepou- 
deDiów prasy zagranicznej w N. Jo: - 
ku podejmował wczoraj śniadaniem b. 
niemieckiego ministra spraw zagrani­
cznych Gurtiusa. Przyjęciu iteirtu prze­
wodniczyć miał wiceprezes Klubu, no­
wojorski przedstawiciel PAT. red. Mo 
rawski. Jednakże z powodu mowy. 
która w ubiegły czwartek Curtius w y­
głosił w Waszyngtonie, żądając aue- 
ksji Pomorza przez Niemcy, red. Mo­
rawski uważał, że nie wolno mu jako 
Pui&kowi przedstawiać Gurtiusa jako 
„szampiona międzynarodowej współ­
pracy", pod tem bowiem hasłem Gur- 
tius odbywa propagandowa podróż 
po Ameryce.

W  liście do sekretarza Klubu red. 
Morawski tłumaczy powód swej od­
mowy oraz Prosi o zastąpienie go za­
łączając tekst przygotowanej mowy.' 
W treści mowy podkreślony jest obo­
wiązek Klubu prasy zacieśniania bra­
terstw a narodów, czego dowodem jest 
serdeczna przyjaźń członków Klubu, 
należących do różnych narodowości. 
Następnie red. Morawski w s\\ ci mo­
wie przedstawia członków Kiubu pra­
sy Curtiusowi. (PAT)

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
M arszav a, 23 listopada. Komunikat 

PIM. Przewidywany przebieg pogody 
do wieczora dnia 24 bnu: Małopolska 
Wschodnia, Wołyń i Podole: Najpierw 
chmurno i mglisto, potem pochmurno i 
dżdżysto. Miejscami nocą słabe przy­
mrozki. Dniem tem peratura około 5st, 
Słabe wiatry ooludniowm-zachodnie.
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Ks. Prymas Hiond na Zamku.
W arszawa. 23 b. m. w  południe p. 

Prezydent Rzplitej przyjął na audjen- 
cji JE. ks. Prym asa Hlonda, któremu 
wręczył odznaki Orderu Orła Biale- 
gP. (PAT)

Odznaczenie ambasadora 
Sk!rmunta.

W arszawa. 23 listopada, „Monitor1* 
Polski1* z dn. 22 bm. zamieszcza za­
rządzenie p. Prezydenta Rzplitct na­
dające złoty Krzyż zasługi P. Konstan 
3«nu Ski-rmuntewi. ambasadorowi Rzc 
czypospobtej w  Londynie za zasług! 
;;a polu dyplomacji. (PAT)

„Journal de Naiion“  
o p. Ministrze Becku.

W arszawa, 23 listopada. (Sch.) A- 
gencja „Iskra" donosi z Genewy: Dzi­
siejszy „Journal de N atio ir podkreśla, 
że miejsce zajmowane w Radzie I igi 
od przeszło 6 lat przez min. Zaleskie­
go jest obecnie zajęte przez ministra 
Becka, nowego ministra spraw  zagra­
nicznych Polski. P. Mm. Beck jest naj 
bliższym współpracownikiem Marszał 
ka Piłsudskiego, który oci r. 1926 trzy­
ma w swych rekach w rzeczywistości 
sam cugle polskiej polityki zagranicz­
nej. W  ten sposób ciągłość tej polityki 
jest nad U zapewniona, nawet do  o d e j ­
ściu Min. Zaleskiego, któremu należy 
się odpoczynek, rzetelnie zasłużony.

Przyjazd nowego ministra zaledwie 
w kilkanaście dni po jego nominacji, i 
to w  towarzystw ie podsekretarza sta­
nu p. Szembeka, jest świadectwem 
przywiązania Polski do instytucyj ge­
newskich i polityki pokoju.

Poważny transport bekonów 
do Angiji.

Londyn, 23 b. m. w nocy weszło w 
życie nowe rozporządzenie, dotyczące 
ograniczenia przywozu bekonów na 
okres 2 inKsięcs*.^

Eksporterzy polscy zdołali jeszcze 
przywieść poważny transport 100 tonn 
bekonów, który w ostatniej chwili zo­
stał całkowicie wyładowany. W  ten 
sposób uniknięto wchodzącego w  ży­
cic ograniczenia. (PAT)

Napad bandytów na hotel.
Cieszyn, 23 letopada Na znany ho- 

ie! w Beskidach Śląskich „Skałka** na 
padło onegdaj w nocy trzech bandy­
tów, którzy steroryzow aw szy właści­
ciela. zrabowali nakrycia srebrne i ko 
•sztowności. Zaalarmowana policja za- 
r/ąd ć la  za złodziejami pościg, w  w y­
niku którego iedcti z bandytów został 
zabity, drugiego aresztowano. Trze­
ciemu napastnikowi udało sie zbiec z 
łupem, (PAT)

Zastrzelił się po wyjściu 
z  więzienia.

Bygoszcz. 23 listopada. Zamieszka­
ły w  Święciu 21-letni Stefan Kowalski 
w marcu br. poderżnął brzytw ą gar­
dło swej narzeczonej Annie Mrozó- 
wifdj, w  mieszkaniu jej rnatki. Ponie­
waż przewód sądowy ustalił, że Ko­
walski dokonał mordu na usilne Proś­
by swej narzeczonej, przeto skazany 
on został tylko na jeden rok więzienia. 
Po wyjściu z więzienia Kowalski zglo 
sił sie u matki zamordowanej Fran­
ciszki Mrozowej i w  tym samym po­
koju. gdzie dokonał mordu na Mrozó- 
wncj w ystrzałem  z rewolweru pozba­
wi! się życia. (PAT)

O tru ła  m ę ża .
Stanisławów. 23 listopada. W szpi­

talu powszechnym w Kałuszu zmarł 
Petro Chrystynko z Wołynian. Stwier 
dzono. że śmierć lego nastąpiła wsku­
tek zatrucia kwasem siarczanym. 
Dalsze dochodzenia w ykazały, że 
zbiodniczego zatrucia dopuściła się 
tego żona Anna wraz z kochankiem.

Mowa tronowa króla Jerzego
Londyn, 23 listopada. Król w towa­

rzystwie królowej otworzył aziś uro­
czyście drugą sesję parlamentu.

Król wygłosił mowę tronowa, w któ 
rei da* w yraz nadziei, iż; wszechświa­
towa konferetic..a gospodarcza dopro­
wadzi do porozumienia, które przyczy 
ni się do usunięcia trudności, z jakie- 
mi boryka się dziś świat cały. Rząd — 
głosi dalej orędzie — brać będzie na-

; dal czynny udzia! w pracach konferen 
! ciic.ii rozbrojeniowej, zmierzającej do 

zawarcia międzynarodowej konwencji 
w sprawie zapewnienia tiw ałego po­
koju.

Po konferencji Okrągłego Stołu w 
sprawie Indyj, rząd pizedłoży parla­
mentowi propozycje, zmierzające do 
jaknajdalej idącego rozwoju konslytu- 

I cji Indyj, (PAT)

Za atak na wicekomisarza Prus
zawieszono cała prasę socjalistyczna w Nadrenii

Benin. 23 listopada Cała prasa so­
cjaldem okratyczna na obszarze Do'neJ 
Nadrenii została na zarządzenie władz 
prowincji zawieszona na okras 5 dni.

Zakazem są objęte organa palnij so- 
cjal-demokratycznoj w Essen, Duis­

burgu, Duesseldorfie, Crefeld, Neuss 1 
Wuppcrthał.

Zawieszenie nastap;ło z powodu o- 
pubiikowarra przez dzienniki soci't!-de 
mokratyczne artykułu, atakującego wt 
cekomisarza Prus dr. Brachta. (PA D

Czy Niemcy wrócę do Genewy?
Genewa. 23 listopada. Neurach od­

był 22 bm. rozmowę z ministrem Si­
monem, dotyczącą kwestji równoupra 
wnienia i powrotu Niemiec na konfe­
rencję rozbrojeniową. (PAT)

 o—

Pod dyskretna opieko.
Dunkierka 23 listopada. Trocki wraz 

z moczeniem przybył tu 22 bm. o go­
dzinie 12.10. Pod dyskretna osłona 
funkcjonariusze w służby bezpieczeń­
stwa Trocki odi cha ł n:ezwłócznie do 
portu i wsiadł na pokład statku 
„Bertiadorf*, gdzie niezwłocznie zajął 
miejsce w swej kabinie.

Trocki złożył przedstawicielom pra­
sy krótkie oświadczenie, w  którem 
podkreślił takt. z jakim władze fran­
cuskie wypełniły swoje zobowiązania 
w związku z jego przyjazdem.

Trocki odmówił udzielema wszel­
kich oświadczeń politycznych. (PAT)

„Świat nie może czekać do nieskończoności".
Mac Donald za przysp eszenlem św a owei konferencji gospodarczej.

Londyn, 23 listopada. Przemawiaj ic 
w Izbie gmin premier Mac Donald o- 
świadczyi sio za przyspicszeiTem ter­
minu światowej konferencji gosnodar-

czei. Zwołanie tej konferencji napoty­
ka na duże przeszkody, lecz mimo to 
^wiat iiit może czekać do nieskończo­
ności na jej odbyciu. Rządy różnych

państw spotkawszy się z sobą na te­
renie konferencji o wiele łatwiej beda 
mogły s.worzyć światowe porozuinit- 
mc. (PAT!

Jakie będą losy funta ang.?
Pesym istyczne nastroje w  Londynie.

Londyn, 23 listopada. Na wtorkowej 
giełdzie londyńskiej panował niepokój, 
ru n t angielski był poważnie zachwia­
ny. Cała City z największern naprę­
żeniem oczekuje wyniku narad Hoo- 
vera z Rooseveltem, aczkolwiek przy 
puszczają, że w jn ik i tej konfurgneji 
będą prawdopodobnie wybitnie uje­

mne. Jeżeli się okaże, że obecny l 
przyszły prezydent St. Zjednoczonych 
nic mają zamiaru rzucić na szalę ca­
łego swego autorytetu i domagać się 
chwilowego choćażby zawieszeni^ za 
płaty długów wojennych, to kurs fun­
ta u: u gnie poważnemu spadkowi.

12 b. ministrów na ławie oskarżonych
Madryt. 23 listopada. W bi iym pa­

łacu senackim rozpoczął się wielki 
proces przeciwko uczestnikom zama­
chu stanu Pjimo de Rivery. Na ławic 
oskarżonych zasiadło 12 b. ministrów 
rządu Primo de Rive-ry, oraz 5 gene­
rałów .

I Obiona domaga się uwolnienia o- 
skarżonych, wychodząc z założenia, 
że nie popełnili on: żaanjch  prze­
stępstw, ponieważ dyktator Primo de 
Rivera wszystkie decyzje wydawał 
bez porozumiewania się ze w spółpra­
cownikami. (PAT)

Decydujące, bur J i w e  narady
p rze w ó dców  partii Hitlera.

Berlin. 23 listopada. Krążące we 
wtorek wieczorem pogłoski o  r ze ko­
niem przyjęciu przez Hitlera misji two 
rżenia gao netu zosiały z miarodajnej 
strony kategorycznie zdementowane. 
Nie mniej jednak podkreśla się we 
wspomnianych kolach, że decyzja kie 
rownictwa partji narodowo socjalisty­
cznej w tym względzie już zapadła.

Narady przewódców narodowo so­
cjalistycznych przeciągnęły sie <to 
późnego wieczora. W toku dyskusji 
dochodziło do ostrych starć Iniędzy 
poszczególnymi przcwódcami.

W wyniku obrad wyłoniono komi­
sję, która niezwłocznie przystąpiła do 
opracowania memorjału, precyzujące­
go szczegółowo stanowisko partji na­
rodowo socjalistycznej w sprawie 5 
warunków, wysuniętych pizez Hnden 
burga. W skład tej Komisji weszli mię 
dzy innymi: Grzegorz Strasser, Fnck 
i Goebbels.

Według memorjału, wyłonienie wię 
kszości parlamentarnej na warunkach, 
przedłożonych przez prezydenta Hin- 
denburga, jest niemożliwe.

Pozatein memorjat precyzuje sze­
reg konkretnych modyfikacyj. doty­
czących warunków utworzenia gabi­
netu prezydialnego w myśl postula­
tów narodowo socjalistycznych. Utrzy­
muje się w dalszym ciągu przekona­
nie, że definitywną odpowiedź Hitler 
wręczy prez. Hindenburgowi dopiero 
w środę. (PAT.)

„Hitler mo*e cze ać“ .
Berlin. _3 listopada. W wywiadzie 

udzielonymi dziennikarzowi bremeai- 
skiemu „Nordwestdeutscho Ztg.“, były 
prezydent Banku Rzeszy tir. Schaoht 
na pytanie, czy chciałby zostać kan­
clerzem odpowiedział: Kanclerzem obe 
cnie może zostać tylko Hitler. Na py­
tanie. czy Hitler przyjmie postawione 
mu warunki dla otrzymania misji utwo 
r :euia gabinetu, Schacht odpowiedział 
Człowiek mający tak odpowiedzialne 
zadanie do spełnienia nie powinien 
być krępowany ograniczeniami, doty- 
czacemi metody, jaką należy zastoso­

wać. W  zakończeniu Schacht oświad­
czył. że Hitler dnia 13 sierpnia n ;e żą­
dał całej władzy, lecz całej odpowie­
dzialności. Jeżeli Hitler nie zostanie 
dziś kanclerzem, to zostanie nim za 4 
miesiące. On może czekać. (PAT)

Ile kosztuje w W arszawę 
prąa elektryczny.

Warszaw a. 23 lyistopada. W dniu 21 
bm. stało się prawotnocnem orze­
czenie komisji rozjemczej, powołanej 
przez ministra przemysłu i handlu dla 
rozstrzygnięcia sporu powstałego mię­
dzy elektrownia warszaw ską a magi­
stratem miasta W arszawy w sprawie 
wysokości taryfy za energię elektry­
czna z ważnością od dnia 7 września 
br. W myśl tego orzeczenia, od cT-ia 
7 września br. obowiązani są odbiorcy 
uiszczać następujące ceny za energie 
elektryczną: za 1 kilowatgodzine dla 
oświetlenia prywatnego łącznie z l u 
proc. podatkiem państwowym 6 l ‘d ’ 
groszy, za jedną kilowatgodzine dla 
simików 26*44 groszy, za jedna kilo* 
wutgodzinę dla oświetlenia ulic 1 b'J' 
dynków miejskich 22*11 groszy.

Kon*erenc'a kole:owa
w M onstrum .

W arszawa, 23 bm. rozpoczęła się vV 
Monachium konferencja kolejowa P°'" 
sko-nitmiecka w sprawie ustalenia 
rozkładów jazdy pnUągów. utrzym a' 
jących ruch graniczm- W konferencji 
te: biorą udział przedstawienie dy- 
rekcyj polskich: gdańskiej, p o z n a ń ­

skiej, katowickiej, warszawskiej i %v'  
leńskiej, zaś ze strony niemieckiej de­
legaci granćznycli dyrekcyj. Ogółem 
omówiony będzie rozkład jazdy P 1'  
ciągów kursujących przez 17 przejść 
granicznych i utrzymujących tak zwa­
ny ruch sąsiedzki. (PAT)

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM NAZJUM  P O L SK IE  

w BYTOMIU



0̂fiSTANTY ŻEBROWSKI,

Skutki autarkji w  rolnictwie.
tej ideologji nie 

środkami i silami do

ZW  • a aulark 'i gospodarczej jest 
z<jiski©ni dziś powszfcćhnem. Niema 
Mz‘ v,S'e zakątka na kuli ziemskiej, 

, y zwolennicy 
^ • w s z e lk im i
l  ̂ ynienia swemu krajowi jak najda 

samowystarczalności rolni- 
PrZ0mysl°wcj chociażby ko- 

Ky? 1 największych ofiar materjal- 
Sf_,,. z® s tro iy  własnej ludności. 
W, te s;i ûz szeregu lat wypró- 
L a°e przez najtęższych mężów sta-

Protekcjonizm celny nie znający
Uieh/ U’ dum ping
^ nt a a  dewiz

wywozowy, ragla- 
popienanie sztucznej 

ograniczenie wolności cyr-?<■«,]. .  _  ___________
kapitałów, a w  końcowym re-

* tanitf 0graHiczenie wolnego handlu 
W * wym iany międzynarodowej 

atów.

kją enie do autarkji wywołało zacic 
ekonomiczną między pań- 

lityj • Podsycaną aniagonizmami po- 
‘ i.Ztlenii. Wysiłki Poszczególnych

j nie okazały się jednak zfoa- 
lekarstwem w walce z kry- 

Ijjęta S0 v')':‘darczym. Po1 i tyka autar- 
t a a yy w  dala groźne zjawiska i 
t a m '*2 sie produkcji przemysłowej 
j)4lJ zaniku eksportu, bezrobocie i 
s ^ ^ z a c i ę  ludności, wvwołuj?ce 

WSZ(-'Ikiej produkcji, a w 
ku Sz®i linji rolniczej z powodu bra­

t k ó w  zbytu.

1lt a ! 4y2na kredytu, zanik obrotów 
- P?Crznych w yw oływ ały nacisk 

sPvałarCÓW Ila rza<iy  państw, aby sto 
cyjj. ^ coraz to nowe środki interwen 

ttla^ ce m  ce 'u skuP artykułów 
Daąŝ ch. Pow staw ały w szeregu
tU|ar w instytucje 

y sPełnić roleto,
niektórych

etatystyczne, które
aparatu handlowe-

państwacli te insty-
c.^.niaja charakter państwowy, jak
t a . JUgosiowiański albo estoński mo-

. lo ż o w y , albo pryw atny pół-
kh. 0Wy. mający charakter zrzeszeń
0, j ^"handlowych jak niemiecka

• * D- G- H„ amerykański Farm
liejM- kanadyjski Pool, korzystający
tyj /takro tn ie z olbrzymich subwen-

PaństwCAH’ych.
„ . t a  
biła z tych instytucyj nie spel- 

zadania. nie po- 
prywatnego 

a przeciwnie instytucje powyż

..q ^ n a
trąfj.^^ierzonego im

s...
iô ć ,'^biły jeszcze bardziej rozpie- 
W ^ d z y  cena otrzym ywaną przez 
tą, i płacona przez konsumen-
<iotkh5 e z tyck instytucyj poniosło
t a v. ,e straty, niektóre zbankruto- 

a stan finansowy większości z 
.... kredytów sanacyjnych, 

iftsvtr€Zldtacie wszystkie wymienione 
tiliu Uc,e okazały się bardzo kosztow 
^ S s^ ń a ra te m  dla poszczególnych

ą ^  ta m  aga

państw, nis przyniosły natomiast real­
nych korzyści rolnictwu.

Na początku b r. gosp. ceny ziemio­
płodów utrzym ywały się na poziomie 
nieco wyższym niż w r. u b , a zapasy 
światowe nie wzrosły. Nieurodzaj 
pszenicy we Wschodniej Europie, za­
łamanie się piatiletki rolniczej w 'Ro­
sji były czynnikami, które pozwalały 
na pewien optymizm, że w b. r. nasią 
pi pewna poprawa. Nie doceniano nie­
stety  jednego ze skutków autarkji go­
spodarczej. O J szeregu lat powiększa­
ła się produkcja, nietylko w krajach 
rolniczych eksportujących, ale także i 
w krajach importujących, jak Francja, 
Niemcy, italja, które konsumowały 
przed paru laty prawie 30% nadwy­
żek eksportowych pszenicy. Dzięki 
protekcjonizmowi celnemu kraje te 
zwiększyły swoją produkcję kosztem 
olbrzymich ofiar ze strony ludności do 
tego stopnia, że w bieżącym roku go­
spodarczym Niemcy osiągnęły samo­
wystarczalność pod względem produ­
kcji pszenicy i żyta, a pojemność fran­
cuskiego i italskiego rynku ogromnie 
zmalały. Ceny Pszenicy i innych zbóż 
spadły we Francji t> 30—50%, w 
Niemczech o 25% a jeszcze w w ię­
kszym stopniu ceny bydła, świń i na­
biału. Jeżeli wziąć pod uwagę olbrzy­
mie zadłużenie rolnictwa niemieckie­
go, należy dojść do wniosku, że niemie 
ckie rolnictwo dotknęła taka sama ka­
tastrofa. jaka dotknęła przemysł.

Nie pomoże tu interwencjonizm rzą­
du i magazynowanie zboża, które przy 
czyniło się do finansowego bankruc­
twa takich potężnych instytucyj jak 
Farm Board i kanadyjski Pool. Mono­
pol zbożowy, którego domagają się 
rolnicy francuscy, nie może również 
przyczynić się do zwyżki cen. Skup 
zboża i magazynowanie zboża jest 
kosztownym środkiem interwencyj­
nym. ale może wywołać efekt tylko 
wtedy, jeżeli można nagromadzone za 
pasy sprzątnąć z rynku, a lo jest w 
obecnej chwili bez bardzo poważnych 
stirat nieziszczaJuem, jeżeliby Rząd 
krajowy zobowiązał się do utrzyma­
nia cen na poziomie znacznie w yż­
szym od cen rynkowych.

Jeżeli dotychczasowe środki polity­
ki agrarnej zawiodły, jeżeli ceny zie­
miopłodów spadły w krajach zamor­
skich do poziomu nieznanego w dzie­
jach (pszenica loco ferma w Ameryce 
9 zł., kukurudza 3 zł. 30 gr., jęczmień 
4 zł. 15 gr. za 100 kg.), to jakie istnieją 
jeszcze środki walki z permanencją 
kryzysu? Na zachmurzonym horyzon­
cie gospodarczym ukazują się na 
szczęście jaśniejsze promienie. Walka 
o fotel prezydenta zakończona zwycię 
stwem Roosevelta jest dowodem zmia

iiy psychiki ludności w kraju busines­
su. Nad gospodarczym państwowym 
nacjonalizmem, nad polityką izolacji 
gospodarczej zwyciężyła idea powro­
tu do wymiany międzynarodowej to­
warową wolnego handlu, porozumienia 
i współpracy gospodarczej. Trzeba 
mieć nadzieję, że nastąpi zerwanie z 
absurdalna dotychczasową polityką go 
spodarczą Stanów Zjednoczonych, któ 
re odgrodziły się muiem celnym od 
krajów europejskich, będących ich 
dłużnikami z tytułu wojny światowej 
w wysokości 22 miljardów doi. Poro­
zumienie z Ameryka w sprawie dłu­
gów wojennych nie ulega wątpliwości 
złagodzi kryzys w Europie ale punkt 
ciężkości zagadnienia leży obecnie i w 
Europie. Kraje rolnicze Europy są taki 
mi samymi dłużnikami w stosunku do 
krajów przemysłowych Europy, Fran­
cji i Anglji. jak oba te kraje Italia 1 
Niemcy wobec Ameryki.

Ten stan rzeczy spowodował utwo­
rzenie bloku rolniczego' 8 państw 
Wschodniej Europy przed dwoma la­
ry, który na szeregu konfereneyj w y­
stąpił solidarnie, żądając od krajów 
przemysłowych preferencyjnych cel 
dla artykułów. Na konferencji w Stre­
sie blok rolniczy przez usta swych de­
legatów polskich, rumuńskich i węgier 
skich sformułował jasno swe żądania 
i wypowiedział jasno i dobitnie, że 
tylko powrót do wolnego handiu może 
usunąć przesilenie gospodarcze. Inne- 

. go wyjścia niema.
Musi nadejść chwila, kiedy Europa 

przemysłowa będzie się musiała w y­
rzec samowystarczalności rolniczej i 
gospodarczego nacjonalizmu, w prze­
ciwnym razie czeka ja katastrofa, któ­
ra może wywołać nieobliczalne wstrzą 
śnienia. Europa rolnicza może jeszcze 

j więcej zacisnąć pasa i łatwiej może 
przenieść jeszcze większe ofiary z po­
wodu niskiej skali życia olbrzymiej 
większości jej ludności. Przeciwnie dla 
Europy przemysłowej jedynym ratun­
kiem będzie nie połowiczne, ale szcze­
re porozumienie z krajami Europy rol­
niczej, polegającej na wskrzeszeniu w 
chlej pełni wolnego handlu i wymiany 
towarów, a w stadjum przejściowem 
na cłach i kontyngentach preferencyj­
nych dla artykułów pochodzenia euro­
pejskiego.

Z  poczty.
W agencji pocztowej Rąjtarowice 

pow. Sambor zaprowadzono służbę 
telefoniczną i telegraficzną w ograni­
czonych godzinach dziennych.

Z ja z d  piastykfiw  
polskich.

W  związku z  uroczystościami ku 
czci Stanisława Wyspiańskiego w  25 
rocznicę jego zgonu odbędztie się w 
Krakowie w dniach 26, 27 i 28 listopa­
da r. b. Zjazd Plastyków Polskich, 
zwołany przez komitet organizacyjny, 
zawiązany z inicjatywy W arszawskie­
go Instytutu Propagandy Sztuki.

W  skład Komitetu organizacyjnego 
wchodzą: Stefan Filipkiewicz, W łady­
sław Jarocki, Apol. Kędzierski, J. Me­
hoffer, F. Ruszczyć, W ładysław Sko­
czylas, Ludomir Sledziński, K. Stryjeń 
ski.

Celem zjazdu będą obrady nad sta­
nem współczesnym polskiej kultury 
artystycznej i nad położeniem pol­
skich plastyków w chwili obecnej. W 
obradach uczestniczyć będą stowarzy 
szenia i instytucje artystyczne przez 
swoich delegatów.

Na każde zaproszenie przez komitet 
organizacyjny instytucja, względnie 
Stowarzyszenie artystyczne wysyła 
na zjazd po dwóch delegatów. Delega­
ci ci będą brali czynny udział w obra­
dach.

Zjazd obejmie wszystkie gałęzie pla 
styki, a więc: malarstwo, rzeźbę, gra­
fikę, sztukę dekoracyjną i architektu­
rę. Obrady zjazdu odbywać się będą 
w sali Towarzystwa lekarskiego przy 
ul. Radziwiłłowskiei 4.

Uroczyste otwarcie zjazdu odbędzie 
się w sobotę dnia 26 listopada o godz. 
12 w poi. w obecności p. Ministra W. 
R. i O. P. p. Jędrzejewicza. Zjazd za­
gai imieniem komitetu organizacyjne­
go prof. J. Mehoffer. Podczas zjazdu 
Przemówienie wygłosi p. Min. Jędrze- 
jewicz. Na zakończenie p. Mieczysław 
1 reter wygłosi odczyt o twórczości 
Stanisława Wyspiańskiego.

Podczas dalszych obrad wygłoszo­
ny będzie szereg referatów.

Komitet organizacyjny zaprasza 
wszystkich plastyków polskich do jak 
najliczniejszego udziału w tej manife­
stacji artystycznej.

Komitet organizacyjny urzęduje po­
cząwszy od poniedziałku 21 b. m. w 
kancelarii Towarzystwa Sztuk Pięk­
nych (Pałac Szczepański 4) od godz. 
12—13 i od 16—17. Komitet będzie wy 
dawał po wpłaceniu na koszty organi­
zacyjne 10 zł. legitymację, uprawnia- 

i jącą do udziału w zjeździe. Referaty 
:ia zjazd można zgłaszać w godzinach 
urzędowych do Komitetu organizacyj­
nego

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

-okra noc amerykańska w Paryżu.
h o
J 0 *,ALBo NIE PIC ? _  W OCZEKIWANIU NA REZULTAT. -  

ą LET. — TAŃCE NA ULICY. -  HOOVER NA STOSIE. —
TO OKAZJA.

(Korespondencja własna.)

RE W JA 
GRUNT

Paryż, w listopadzie.
jest w ym yśle szaleństwo, 

S k  y ^ g l o  zadziwić Paryż, a je- 
S *  noc wyborów amerykańskich 

Się rzeczy, o których długo 
K0|0'V,ali Paryżanic.

:Uża t a  amerykańska w Paryżu jest 
Sę, -j. n:e l eząc elementu przejezdne- 
t a ]  ° tez wybory odbiły się tu ży- 
ta a  ®cbem. Ba! nie o byle co tu 
{tani t ^  u’e b'®? — oto jest 

ta**’ Jednogłośna odpowiedź 
1 Zwta oczywiście: pić! Żeby tylko 

'b lili...1
!Hie ta^Hiejsi i dostojniejsi Ame,ry- 

1 -kipZe^ra' ' s’£ tedy w grome ściśle 
:!ko ^  v; Persh :ng Hall dla wspól- 
r’\v t a zeki\vania na rezultat wybo- 
'J t a c dziewiątej było już pełno, koło 
htaiach daszono sie formaln e. W pod 
Dito .srano w karty, na parterze

&re tylko da. Bo a nuż prohi­

bicja zostan!e? Trzeba używać? Na 
piętrach oglądano filmy dźw:ękowe 
dla zabicia czasu. Wreszcie w małym 
odosobnionym pokoju jeden samotny 
wielki wtajemniczony manipulował 
coś przy aparaće radjowyin, który 
niósł wieści zza Oceanu.

Od czasu do czasu wpadał młodzie­
niec ze świstkiem w ręku. „Proszę o 
ciszę!“ — wołał, poczem odczytyw ał 
ostatni rezuitat wyborów. Wrzaski, 
gwizdania, oklaski. 1 znowu cocktaile, 
znowu nerwowe wyczekiwanie — I 
tak do skutku.

To samo odbywało sie w redak­
cjach paryskich dzienników amerykan 
skich — „New York Herald*1 i innych. 
Ale najcekaw sze obrazki działy sie 

, w barach dzielnicy Opery i Pól Eli- 
j zejskćh, żhjctycli niemal wyłącznie 
, przez kli.ientelę zamorską. Lokale le 

otrzym ały pozwolenie funkcjonowania

całą noc bez przerwy i zajęte były 
przez najbardziej elegancką publicz­
ność. W yhrylantowane damy amery­
kańskie prezentowały istną rewję fu­
ter i biżuterji. W ybory traktowano 
sportowo, z zakładami, z totalizato­
rem. Sympatie, oczywiście, były po 
stronię „mokrego*1 Roosevelta, W e­
źmie — nie weźmie? Coraz to nowe 
wiadomości odnotowywano gorączko­
wo na tablicach. A w oczek:waniu na 
rezultat — cocktaile i tańce do nie­
przytomności!

Wreszcie — ogloszeme wiadomego 
rezultatu. Hurra! Pijemy’ Entuzjazm 
doszedł do frenezji. Ludz;e — prze­
ważnie pici odmiennej — padali sobie 
w objęcia, irczein przy staropolskiem 
„kochajmy się“! J a k ś  Amerykanin, 
którego wiadomość zastała w trakcie 
tańczenia slow-foxa z pewną platyno­
w ą blondynką, przycisnął ją do siebie 
z takiem uniesieniem, że na świeżym 
gorsie jego uwieczniło sie kilkakrotnie 
krwawe odbicie jej ust... Bary wyda­
wały s :ę za ciasne i ludzie w entu­
zjazmie po\vyb:egaIi na ulicę. Środ­
kiem jezdni biegli od baru do baru, 
wymachując butelkami, wrzeszcząc 
coś, czego nikt ire słuchał, ściskane 
się. wyrzucając czapkę w górę i tań­

cząc. Francuzi, zabłąkani przypadko­
wo w tych barach, w  których roz­
brzmiewała tylko mowa angielska, 
przyglądali się temu szczerze ubawie­
ni. A stare dzieci szalały! Niema to 
jak złączyć się pod sztandarem współ 
ntgo ideału!

Na .ranem już spalono na stosie fo­
tografie Herberta Hoovera i ochrzczo 
no uroczyście fotografię nowego pre­
zydenta... czemżeby jak nie szampa­
nem? Jak się bawić, to s ę  bawić!

Szary świt wciskał się przez szpa­
ry okien, kiedy jeszcze bawiono sie 
w7 najlepsze. Ilość głosów, dalsze 
szczegóły, dotyczące wyborów, już 
mkogo nie obchodziły. 1 tak sie o tem 
będzie wiedziało z, gazet, nie w szyst­
ko to zresztą jedno? Grunt, że jest 
nadzieja na koniec prohibicji i że pre­
zydent będzie inny. 1 ża wmgóle jest 
okazja do zakładów, do zabawy, do 
wypicia.

Miożna sobie wyobrazić nastoój w 
samej Ameryce, jeśli w jednej tylko 
kolonji amerykańskiej panowało takie 
napięcie. Przjmuszczalnie w  Ameryce 
noc ta była niemniej „mokra**, choć 
fiardz:ej konspmacyjnie. I niejeden 
szmugler alkoholu zapewne łzę uronił 
nad rezultatem wyborów. H. P.
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Czwartek
Jana od Krz. 

Jutro: Katarzyny

Wschód słońca 7*11 
Zachód słońca 1533

TEATR WIELKI.
C zw idek  21 XI godz. 7.30 „Zby t praw- 

drćwe, aby l-> lo dobre". (Abonament 3.)
Piątek, 25 b. ni., godz. 7*30: „Pajace" i 

Kon cer: a r ji ' Mfred Piccaver).
Sobota 2u XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzi­

wo. aby i ii  to dobre". (Abonament 3.) 
Niedziela 27 bm. godz. 3.15 „Carmen".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 24 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed Jflśtrem". (Abonament 3.)
Piątek 25 XI godz. 8.15 Leo Fuksa, re­

cytacje, monologi, piosenki.
Robota 2u XI godz. 7.30 „Pocałunek 

p tz td  lustrem". (Abonament 3.)

Sala Colossfcam. Film „Ciernie losu1, 
rewia „Yo-Yo‘*.

KINOTEATRY.
ADRJA: „Melodia serc“.
APOLLO: „Niepotrzebna".
ATLANTIC: „Pieśń uucy".
CASINO: „Pieśń
CHIMERA: „Książę Bouboule".
GRAŻYNA: „Ulani, Ulan “.
KOPERNIK: Harold Lloyd „Kino-

maniak".
MARYSIEŃKA: haro ld  Lloyd „Ki- 

nomanjak".
OAZA: „W yspa tajemnic".
P a LACE: „Atlantyda*- z Brygida 

Heim.
PAN: „Przeżycia jednej nocy“.
PASAŻ: „W szponach tygrysa" oraz 

„Uśm ech losu1-.
■PROMIEiN: „Pod dachami Paryża".

RAJ: .Księżna Łowicka".
S-fYLOWY: „Dziesięć minut stra­

chu" oraz „Nad ranem".
ŚWIT: Podwójny program: „Skan­

dal papy" i „Tragedia na Montblanc".
UCIECHA: „Najeźdźcy

Alexander Uitiuski. I. Laurea.t Konkursu 
Szopenowskiego w W arszawie, zdobywca 
nagrody Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, wystąpi z jedynym w sezonie koncer­
tem we wtorek 29 b. m. Artysta, którego 
koncert w ubiegłym sezonie niewątpliwie 
pozostał w pamięci naszej Publiczności, 
wykona bardzo piękny program obejmują­
cy utwory Scarlattiego, Liszta, Chopina, 
Albeniiza i Iniantc. 3218

— Lekarz bezdomny" A. Słonimskiego 
poraź ostatni po cenach najniższych w Te­
atrze Rozmaitości. (Od 60 gr. do 3.50 zł.).

W niedzielę popołudniu o godz, 3.30 gra 
Teatr Rozmaitości poraź ostatni znakomi­
ta kemeciię-satyrę A. Słonimskiego p. t. 
..Lekarz bezdomny", która uzyskała na 
::2sze) scenie rekordowe powodzenie. — 
Pielty do rir.flyćm w kasach T e .trów  Miej 
skich.

— Teatry Lwowskie w hołdzie Stanisła­
wowi Wyspiańskiemu. W Teatrze Wiclk.nt 
odbywają się intensj wne próby z  „Powro 
tu Odysa", ostatniego, wykończonego przed 
śmiercią dramatu St. Wyspiańskiego. Dra 
mat ten grany dotychczas tylko raz jeden 
w roku 1917 w Krakowie, ukaże się na 
sccińc lwowskiej w reżyserii Janusza Stra 
chockiego, który gra równocześnie tytuło­
wą rutę Odysa. Oryginalna plastyka sceny 
pomysłu Andrzeja Pronaszki. „Powrót O- 
clysa" poprzedzi inscenizacja fragmentu 
dramatycznego I t .  ..Weimar". Fragment 
ten napisany przez Wyspiańskiego w ,ię- 
zyku niemieckim ukaże się w przekładz!e 
A. E. Balickiego. Będzie tio pierwsza rea­
lizacja sceniczna tego fiagnuntu.

Poraź pierwszy we Lwowie ukaże ;uę 
też setna dramatyczna Wyspiańskiego pt. 
..Śmierć Ofelji" w interpretacji p. Ireny 
Eichlcrównej.

— Teatr Wielki. (Abonament nr. 3). Dziś 
i w dni następne znakomba koinedja-sa- 
t i i a  O. B. Shaw a pt. „Zbyt prawdziwe, 
żeby było dobre".

— Teatr Rozmaitości. (Abonament nr. 2). 
..Pocałunek przed lustrem", sensacyjna 
w tuka L. Fodora cieszy się na naszej sce 
Ne ogromnem powodzeniem.

Dzisiejsze przedstawienie sprzedane.
-  Uwaga! Jutro jedyny występ Leo 

buksa w Teatrze kozmaitości. Jutro, w pią 
::k  o godz. 20.15 wystąpi Leo Fuks z wła 
snym witczo-em piosemki, humoru i tańca. 
Indywidualność artystyczna stanowiąca w 
konstelacji słynnych gwiazd rewjowych o- 
sobną klasę dla siebie. Jest to artysta na­
prawdę z bożej łaski. Muzyk. Ora na.wie-

Wścieklizna psów we Lwowie.
W obec wzrostu w spadków wściekli 

zny u zw ierząt w  ostatnich miesiącach 
Oiaz znacznej ilości wypadków poką- 
sań lud zi przez ipsy, w ydał Magistrat 
ogłoszenie, które niżej podajemy, przy 
pominające właścicielom psów obuwią 
zek zaopatrywania ich w  kagańce, Pro 
wadzenia na linewce, o raz trzymaniu 
stale na uwięzi psów podwórzowych, 
wreszcie o obowiązku przytw ierdze­
nia znaczka rejestracyjnego do obroży 
psa.

Z powodu nicprzestrzegama iprzez 
właścicieli psów wspomnianych prze­
pisów, zw łaszcza na peryferjach mia­
sta, liczba wypadków wścieklizny 
w m. Lwowie przybrała groźne roz­
miary. Ogółem w  czasie od I stycznia
b. r. po czień dzisiejszy stwierdzono 
wściekliznę u 43 psów i kotów zna- 
■nyoli właścicieli, 11 psow niewiadome 
ga pochodzenia, wałęsających się w 
różnych dzielnicach miasta, oraz u jed. 
nago koma i jednej krowy. Zwierzęta 
te pokąsały 118 ludzi. W szystkie te 
osoby poddać się musiały szczepie­
niom ochronnym przeciwko wściekliź­
nie, długotrwałym (20 dni) i kosztow­
nym. Ponadto dotychczas w roku bie­
żącym zgłosiło się 371 osób pokąsa­
nych nieraz dotkliwie przez psy pu­
szczane bez kagańca i nie prowadzone 
na linewce. które po przebytej obser­
wacji i badaniu okazały się nie podej­
rzane o  wściekliznę. Porównując staty 
stykę światowa stwierdzamy, że w 
miesiącu lipcu rozpowszechnienie 
wścieklizny było następujące: w  Pol­
sce 3S3 zagród zapowielrzonych wśeic 
klienŁ w Rumunii 131, na W ęgrzech 
207, w Jugosławii 31, w Niemczech 18, 
w Czechosłowacji 13, w Austrii 3. — 
Dane powyższe wskazują, że Polska 
pod względem zwalcza ia wścieklizny 
zajmuje ostatnie miejsce.

P rzyczyna tak wielkiej ilości wypad 
ków wścieklizny i pokąsań ludzi, któ­
re narażają poszkodowanych nietylko 
na straty  materialne, zagrażających 
zdrowiu i życiu ludzkiemu, ale rów ­
nież szkodzących naszemu eksporto­
wi bydła i zw ierząt — jest przede- 
wszystkiern nieprzestrzeganie przepi­
sów o przymusie kagańcowym i Iinew 
kowym, trzymaniu psów podwórzo­
wych na uwięzi oraz o zaopatrywaniu 
psów w znaczki rejestracyjne. W  in­

teresie więc ogólnopaustwcwym ł w  
interesie zdrowia publicznego, oraz ce­
lem rychłego wytępienia tej zarazy 
koniecznem jest ścisłe stosowanie się 
do przepisów niżej podanego ogłosze­
nia:

W obec stwierdzenia w  ostatnim 
czasie licznych wypadków wściekli­
zny u psów o raz  pokąsań ludzi ,przez 
psy, w  celu powstrzymania rozszerza­
nia sie i stłumienia wścieklizny, jako- 
też celem zabezpieczenia ludzi przed 
pokąsaniem, zarządzam  na podstawie 
odpowiednich rozporządzeń, co nastę­
puje: P sy  pokojowe, pojawiające się 
na ulicach i placach miasta winny być 
zaopatrzone w  kagańce, sporządzone 
w  siatki metalowe, lub z  gęstej sieci 
rzemiennej, undemoiżliwaijącej pokąsa­
nie — i muszą być prowadzone na 
smyczy.

P sy  ;yodwórzowe (łańcuchowe) win 
ny być stale trzymane na uwięzi. W ła  
ściciele psów dotychczas niezareje- 
srrowanych winni niezwłocznie zgło­
sić swe psy w  odnośnym miej. urzę­
dzie dzielnicowym, celem uiszczenia 
przepisanej opłaty oraz odebrania zna 
czka rejestracyjnego dla psa, który to 
znaczek winien być stale przytw ier­
dzony do obroży psa tak podwórzowe 
go jak i pokojowego.

Zakazuje się wprowadzania psów 
do publicznych lokal ir-kawiarii. restau 
racyj i sklepów. O zauważeniu obja 
wów wzbudzających podejrzenie o 
wściekliznę, należy bezzwłocznie do­
nieść Magistratowi (urząd weter. pi. 
Dąbrowskiego 3), lub odnośnemu ko- 
misarjotowi P. P . lub miej. urzędowi 
dzielnicowemu.

Psy, co do których stwierdzono, że 
nie są trzymane stale na pewnej uwię­
zi, psy niezaopatrzone w kagańce, zna 
czki rejestracyjne z numerem, jakoteż 
nie prowadzone na linewce będą chwy 
tane przez rakarzy.

Przekroczenia posGnowieii niniej­
szego zarządzenia karane będą w ed­
ług postanowień karnych. Osoby poka 
sane przez zwierzęta domowe (psy i 
koty) winny bezzwłocznie donieść o 
tem Magistratowi (urzędowi weter. 
pi. Dąbrowskiego 3, telefon 26—35;.

Prezydent miasta w. z.

Franciszek lrryk w. r.

lu instrumentach. Pieśniarz. Tancerz. Nie­
samowity w swymi tańcu. Puprostu wie­
rzyć się nie chce, iak jego postać kurczy 
się i wydłuża do niebywałych rozmiarów. 
Trak Ig i komik zarazem. A rtysta nawskróś 
nowoczesny. Coś z filozofa, a  jednocześnie 
prawie dziecko.

Bilety na wyśfęp Leo Fuksa sprzedaję 
kasy Teatrów Miejskich. Ceny normalne. 
Abonamenty biura ABO nieważne.

— Występ Piccavera po tanich cenach. 
Chcąc umożliw ić szorokiem warstwom na­
szego społeczeństwa usłyszenie Ahreda 
Piccavera, jednego z najsłynniejszych śpie 
waików doby obecnej, który swemi dwu- 
krotnemi występami ha scenie lwowskiej 
za jednym zamachem zdobył sobie sympa 
tje i oczarow ał publiczność naszą. Dy rek­
cja Opery w  dniu 25 bm daje spektakl 
z ostatnim występem P icoaytra po cenach 
zniżonych. Poza Piccavcrem obsadę „Paja 
ców" stanowią Marja Sokół, Juljusz Laryń 
ski, Edmund Płoński, Zubik i  in. Dyryguje 
Adam Dołżycki. W drugiej zaś części wie 
czoru Piccaver odśpiewa z towarzysze­
niem oi kiestry jak również z fortepianem 
szereg arji operowych, m. i. zaś arie poże­
gnania się z matka z opery „Rycerskość 
wieśniacza", dalej kilka arji z oper W a­
gnera. Ze względu na szalone zaintereso­
wanie wskazań eęi jest zakupywanie bile­
tów w przedsprzedaży. Karty uczestnictwa 
ważne. Bilety w przedsprzedaży do naby­
cia w Malop. Ajenci' Reklamowej, ul. Cho 
rężczyzny 7.

— Dziś premjera nowej rewii „Yo-Yo" 
w Colcsseum. Dziś w Colosseum premjera 
nowej aktuainej rcwji „Yo-Yo" pod kier. 
art. Ludwika Sempolińskiego, udział przyj 
rrmją Janina Sokołowska. Janina Kozłow­
ska, Ludwik Sempoliński, nowo pozyskany 
Jerzy Sulima-Jaszczołt, zespół rewelersów 
oraz balet. Rcwja ta  oparta będzie :ia uaj 
nowszej grze uprawianej przez cały świat 
a mianowicie Yo-Yo. Podczas finału, która 
z pań lab panów najsprawniej grać będzie 
w Yo-Yo otrzyma oryginalne Yo-Yo jako 
nagrodę. Ważniejsze przeboje Prosto z mo 
stu. Pechowa noc, Jasna .jcholera Daj o- 
guia, Jak pan cudów ule robi to, Pieśń k i- 
detów z filmu C. K. Komenda serc. Na 
ekranie wspunialy film ot. „Ciernie losu".

— Jednoręki pianista we Lwowie. W ra
mach IV. koncertu symfonicznego, który 
się odbędzie dnia 7 grudnia, wystąpi słyn­
ny pianista Paul Wittgcnstein, kióry w y­
stępami swemi budzi ogólne zdumienie i 
zachwyt. Wittgenstein nie posiada prawej 
ręki (stracił ją na wojnie światowej) i gra 
tylko lewą. Obecnie najwybitniejsi kompo 
zytorzy św iata piszą dla niego specjalnie 
swe utwory tylko na lewą rękę.

— Zjazd okręgowy TSL. Zwyczajny 
zjazd okręgowym Tuw. Szkoły Ludowej od­
będzie się dnia 27 bm. o godz. 9 rano 
w Demu Oświatowym przy ul. Czarniec­
kiego 1, II p. z następującym porząjkiem 
dziemnjm: Zagajenie; referat p. W izjtato- 
ra  Henryka Błażewskiego: Czytelnia TSL. 
jako jednostka organizacyjna; dyskusja; 
referat r . Wiceprezesa dr. lihm y: Działal­
ność TSL.; dyskusja. P rzerw a od godziny 
13 do 14.30. Popołudniu: Referat p. i,nż. Ka 
zinrerza Żmigrodzkiego: Działalność TSL. 
pod względem finansowym; dyskusja; wol 
nc wnioski i interpelacje; zamknięcie Zja­
zdu.

— Towarzystwo Naukowe we I wowie.
Posiedzenie Wydziału h'storyo; no-iilozofi- 
cznego odbędzie się w poniedziałek dnia 28 
bm. o godz. 5-tej popoł. w Seminarium 
prof. ADrahama, w  starym  gmachu Uni­
wersyteckim. Porządek dzienny: Czł. czyn 
ny prof. Oswald Balzer przedstawi pracę 
prof. J. Rafacza pt. , Regale bartne na Ma 
zowszu"; czf. czynny prof. Leon Piniński 
przedstawi pracę dr. W. Osuchowskiego 
pt. „O nieoznaczonych prawnie stosunkach 
kontraktowych".

— Polskie Tow. ekudomiczne. Odczyt 
pt.: „Zagadnienie likwidacji śv iarowycb 
nadwyżek pszenicy" wygłosi i.iż. Konstan­
ty Żebrowski. Odczyt odbędzie się dnia 26 
bm. o godz. 18-tcj w Izbie przem.-hamdlo- 
wej we Lwowie, ul. Akademicka 17.

— Polskie Towarzystwo Geologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we

I czwartek dnia 24 bm. o g)dz. 18-tej w  sali 
' Zakładu Geologicznego UJK. przy ul. Dłu­

gosza 8. Na porządku dziennym odczyty: 
p. dr. Olga Pazdrowa pt. „Nowe dane do 

. stratygrafii eocenu w  Karpatach", p. prof. 
I dr. W. Rogala i dr. Br. Kokoszyńska pt.

Ze spraw miejskich.
We w torek 22 b pi. odbyło sic 

siedzenie sekcji III. pod przewodź 
lwem prez. inż. W. Matzkego & 
współudziale prez. W. DrojanoWSK^ 
go. Z referatu r. Rybickiego u~iv- ,/ 
no po długiej i wyczerpującej 
sil podział Wielkiego Lwowa na s 
fy zabudowania odnośnie do Prj-' 
sów miejscowych prawa budów ^  
go. Z referatu r. dr. Howykowy^j*  ̂
chwalono zgodnie z wnioskiem n* 
stratu uzgodnić stan tabularny .. 
nem faktycznym odnośnie do -ie 
realności przy ul. Zborowskich. ^  

Na posiedzeniu sekcji IV. odbr. 
22 b. m. pod przewodnictwem r. '  
dzimirskiego w obecności wl— 
Chajesa, udzielono szeregu 
od opłat cmentarnych. Pozatem 
czstnik IV. W ydz. Magistratu dr.
liński kontynuował sw eje sprano
nie o  stanie chorób zakaźriycn 
ście. z  którego wynika, że PoWjjL 
znacznem \v7mn70nipmwzmożeniem przyPaa_ 
błonicy stan ten jest zadow alając-

Doniosłe znaczenie 
spisu budynków -

Opracowywana obecnie w ®i"f£ 
Powszechnych Spisów statystyka . 
dymków w  całej Polsce wedluff - 
nycli drugiego spisu ludności Pos'a 
będzie doniosłe znaczenie dla UJP1
nienia polityki budowlanej. SiatY5^ -W
ta zilustruje rozwój budowniciv’: 
ciągu ostatniego 10-lecia, dosita^^ 
danych o  postępie elektryfikacji " 'louanycn o  postępie eieKtryiikaeu r . j 
o stanie urządzeń kanalizaej jnych ! u
Dane dotyczące mateTjałów, z . 
wybudowane są istniejące dotnY' *L. 
siadać będą duże znaczenie dla 
nahiej organizacji straży ogniov^ 
Również duża w artość posiadać ^  
obliczenia 'budynków nieużytkom 
nycli.

Stan zasiewów ozimych
Główny Urząd Statystyczny P

do wiadomości, że stan zasiewów o f
mych w dniu 15-gc października k j  
przedstawiał się przeciętnie dla & 
Polski następująco: -

(Stopień 5 oznacza stan wyboro* \ 
4 — dobry, 3 — średni, p rzec ięć '' 
— mierny. 1 — zły). _ ^ 3]

pszenica
żyto
jęczmień
rzepak
koniczyna

15. X. 1932 15. X. 
3.4 ? 2
3,6 3,1
3.3 3.3
3.5 -
3.4 3,4

„Dolna kreda antykliny ?anok-Btzc^0 ur  
p. T. Chlebowski pt. „Sprawozdania «.vi- 
dań na arkuszu Turka". Goście rnile 
dziani.

 o------
— Nowy naczelnik I. wydz.

skarbowej I. Na opróżnione po dr. 
seckim stanowisko naczelnika 
działu I. w lwowskiej Izb.e 
4\ę j I. — mianowany został dr. . 
cliał Rzadkiewicz, dotychczasowi' 
ceprokurator Sądu okręgowego ^  
suowcu. Naczelnik dr. Rzadki " 1̂  
został na razie przydzielony do 
sowej służby w Ministerstwie

— Rozpisanie konkursu na 
stanowiska sędziów okręgowych I ^  
dziów śledczych. Dowiadujemy sie’sS. 
już po ostatnich przesunięciach ^  
downictwie, rozpisano konkurs t>a L . 
w rą  ilość stanowosk sędziów
wych i sędz’ów śledczych na tere,,- 
Apelacji lwowskiej. Ma być o b s a d  
mych kilkanaście stanowisk.

— Aresztowanie wyrodnej D,aIJc'
Przed kilku dniami donie»śl;śmy o 
rzuceniu dwojga dzied  w  budce 
tniczej na dworcu kol. Lwów-ŁY^ 
ków. W czoraj aresztowano ich 
rodna matkę. Rozalję Konarska. ^

— Pijacka awantura. W czoraj
ul. Gródeckiej Marja Grachowa ^
wołała piekielną awanturę i pobite 
krwi 13-letnidzo Ozjasza Ledera-
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Z SALI ODCZYTOWEJ.

Zajazd poetycki „Pod Pegaziem
K o p y te m ".

•'5;  iretrop. A. Szeptycki'pisze 
r^ ż k ę  pt. „Boża mądrość**.
t ^.'eticja „W schód14 dowiaduje się, 
e *s. metropolita Szeptycki podczas 

J^ S o  letniego pobytu w  Podlutem 
Fe Wrześniu tego roku napisał list 

lj£erski (posianie) o  modlitwie,
. raca ks. metropolity Szeptyckiego 
r?Sz â jednak do w 'ększych rozmia- 

^  tak, że ks. metropolita zdecydo- 
al się wydać rzecz w osobnaj ksią- 

. e- Ostatni rozdział pt. „Boża mą- 
podał ks. metropolita na wstęp 

ca,ei pracy,
. ^  słowie wstępnem ks. metropoli- 
^ Poświęcił ks'ążkę duchowieństwu 
, recko-katolick;emu z prośba, aby w 

'antach treść pracy podali do roz­
d a ń  wiernych.

* zakończeniu „Słowa wstępnego**
• metropolita w yraża życzenie, aby 

jĵ rac.a pomogła duchowieństwu i  tym,
u których rak dojdzie przetrwać nad 

ch C?aj eieżkie trudności obecnej 
' ''iii i pokonać je po chrześcijańsku 

0reżcm Boskiej mądrości i Chrystu- 
°wej modlitwy**.

Bliski podział parafji 
św. Mikołaja.

Wobec znacznej rozbudowy dzielni- 
p. Stryjskiej, a zwłaszcza terenów 
Vv; le g ły c h  do Pcrscnkówki — po- 
raf-^d kwcstja utworzenia nowej pa- 
j dla powyższej części dzielnicy. 

°tn:e w ostatnich czasach mieszkań 
tej części miasta dawał s;p od- 

"Wać brak urzędu parafialnego po- 
s ^nęgo  bhżej tej części dzielnicy — 

(żeli kościół św. Mikołaja.
'-becire jest już omawiana kwestia 

entral.nego kościoła nowej parafii, 
tyczem  brane są pod rozwagę ko- 

św. Zofji j budujący s:ę .p rz y  
^szto rzo  0 0 .  Karmelitów kościół na 
^sem ków cc. Kościół św. Zofji stano­

wy fundację, -rozmiarami mały. n’c
b ran y  w  rachubę . jako przyszły 

•ból parafjalny. Zainteresowane 
p iln ik ; nic mogą się też zgodzić na- 

na w ybór miejsca pud budowę 
, ' V/cSo kościoła parafialnego. Należy 

^Pomnieć, że swego czasu istniał 
J°iek t budowy takiego kuścioła mb i ej 
v̂lę.Ce; na terenie obecnej pętlicy tram 
. ałowej u zbiegu ul. Dwernickiego i
V Mji-j ‘mwą pnrafję. wynikającą z podzia- 

^.barafjj św. Mikołaja, obejmą księża 
^ io n a rzc , m aący  swą siedzibę przy

• Dwern:ckiego.

cierpieniach serca 1 zwapnieniu 
hl Zyi’i. skłonności do udaru i ataków apo- 
F tocznych, naturalna woda gorzka 
^anciS2<Ka . Józefa zapewnia łagodne w y­

śnienie bez nadwyrężaaia się. 3107

m e to d y !
balsam ow ania.

D^-kraek włoskiej akademii, Dionisi,
L  anatomji rzymskiego uniwer- 
tj. ogłasza, że przebywającemu o- 

' tl:i  w how ym  Jorku Avłoskiemu le- 
lidrz°'-vi nazwiskiem Giovanni Arcfere 
]e się po długoletnich studiach zna 
i ? kilką, nowych a bardzo trwałych 
* J u c z n y c h  sposobów balsamowania 
P0i P'K ludzkich. Jedna z iego metod 
vv, ^ 3  na tern, że zwłoki pod wpły- 
cljVrri _ stosowania rozmaitych środków 
^ ‘̂ z n y c h  nabierają wyglądu i po- 
^ j 11 'Tiannurowcgo posągu i nie ule- 
Ujk*̂  z biegiem czasu najmniejszej zmia 
ttyj .^eknwJzci jeszcze jest druga me- 

Ko; iscrwuje ona ciało ludzkie w 
lego śwfczoścf; ciało zachówuje 

s. ‘A-stkic savc naturalne barw y; mię- 
1;.!̂  Pozostają miękkie i elastyczne. 
C;'ó ^ rQ̂ ere wynalazł także sposób za 
(î  "'Hbr>ia w najświeższym wyglą- 
nv e, Przez czas zupełnie nieograniczo- 
s0r f i a tó w ,  owoców i jarzyn. Profe- 
k0 l0.'ń i rwierdzi, że są to  wszyst* 
dj-^Z nakom itsze metody, jakie kie-

' W ek  znała ludzkość.
 o —

W racam z „Zajazdu pod Pegaziem 
Kopytem**.

Dziesięciu z  pomiędzy najcelniej­
szych pomów i p ’sarzy lwowskich, 
zrozpaczonych zastojem na giełdzie 
litaracKicj — zastojem, spowodowa­
nym nie brakiem twórczej inwencji, 
ale trudnością warunków wydawni­
czych i księgarskich — założyło n.a 
jeden wieczór przedziwną gospodę, 
by zaprosić publiczność do biesiadne­
go stołu j podzielić się z nią płodami 
swego umysłu, serca i pióra. Uczynili 
to 'V sposób daleki od wszelkiego 
szablonu wieczorów autorskich — 
okrasili rzecz pełnym fantazji humo­
rem. podając zgromadzonym swe da­
ry w sposób niezwykły, w formie do­
tychczas niepraktykowanej, czem 
z miejsca wzięli i zasugerowali bie­
siadników.
. Pod godłem szalonego, kolorowego 
pegaza, który wyszedł z pod pędzla 
Stanisława Matusiaka, za stołem o fan 
tastycznej zastawie kieliszków, pół­
misków i róż — zasiedli półkolem 
autorowie. Każdy koleino podawał co 
przyniósł w dani z głębin swoich my­
śli, z wyżyn wzlotów swej w yobra­
źni, Każdy przyszedł z innego świata, 
w innej wystąpił barwie, .nnego sma­
ku zakosztować dał gościom zajazdu, 
a jednak zgrali się dobrze z soba i 
zgodny stworzyli koncert o wysokim 
poziome artystycznym. Może właśnie 
dlatego, że każdy z nich był „inny“.

Że jednak wieczór nabrał osobliwej 
cechy uczty poetyck;ej, że siuchaczo 
siedzieli na nim nie 'jak na zwyczaj­
nym odczycie, ale czuli sie uczestni­
kami owego dziwnego, wybranego1 
stołu — podziękować należy jego go­
spodarzowi, Stanisławowi Maykow- 
skiemu. Szerokm  gośchinj m gestem 
umiał jak nikt inny dó uczty zapra-f 
szać. rymowanem słowem gtomifj 
gnuśność zaśniedziałego w codzien­
nych troskach ogółu, który zapomniał 
o  ożywczych zdrojach literatury 1 
sztuki, trząsł niejako za bary ospa­
łych, i — jako gospodarzowi przy­
stało — zniewalał do mcia, sam pija­
ny poezja, pięknem, młodą, n:ezmo- 
żoną radością życia. Z nrzecudnem 
poczuciem melodii słów i uroku barw 
tworzy Maykowski z wieczornego 
zmierzchu „wiersze błęk tne“ a sre­
brzyste z listków starej, wierzby, roz­
mawia tajemnym jezyktom ze złotemi 
bąkami na łące, prowadzi w szaleń­
czej wędrówce stary „pijany plot*4 aż 
pod obłoki i każe mu pić niebo — 
z Bogiem samym...

Nu podstawie dekretu P. Prezydenta 
Rzpiiiej Avprowadzem będą na terenie 
Sadu Apel. lwowskiego komornicy 
już i tfuiem 1 stycznia 1933 ,\ Termin 
ten prawdopodobnie — jak się dowia­
duje-Agencja Wschód ze1 strony miaro­
dajnej — nie bedzie odroczony, mimo 
istnienia pewnych trudności przy wpro 
wadzeniu instytucji komorników w 
życic.

Dotąd nie zostały ustalone pod­
staw y organizacyjne na jakich 
oparty będzie urząd komornikó-w. P ra 
wdopodobnie jednak będą oni zorgani­
zowani na Wzór poznański, t. z;i. będą 
płatnymi urzędnikami w stopniu od X. 
do VII. — na etacie Ministerstwa Spra 
wiedliwo-ści. Ponadto komornicy ci bę­
dą mieli prawo do pewnej prowizji od 
ściągniętych należności. Wysokość te­
go procentu będzie ystatona przy roz­
patrywaniu podstaw  organizacyjnych.

W obec zbyit krótkiego czasu na or- 
orgaiizacje instytucji komorników nu 
terenie lwowskiej Apelacji, dopiero 
po wyjściu zarządzeń’ w y k o n aw cz y ch  
i instrukcyj — Prezydjutn Sądu Aptla- I 

-Cjjnego wę Lwowie przystąpiło już do

Ale wracajmy do początku wie­
czoru, czyli do głęboko filozoficznych 
wierszy Henryka Balka, który da­
remnie szuka na ziemi „miast anio- 
łów'“, ale natomiast coraz bardziej od­
najduje — samego siebie, w yraz ze- 
w-nętrzny swego poetyckiego oblicza.

Powdeść znalazła świetnych repre­
zentantów w niezwykle ciekawej spół 
ce literackiej Anny i Jerzego Kowal­
skich, kiórzy odczytali świetny w ob­
serwacji i silny w wyrazie wyjątek 
z swe; powieści „Złota kula“ — oraz 
w znakomitym uczonym-estecie i filo­
zofie Leonie Chwistku. Powieść jego 
„Walące Boga“ jest historją ewolucji 
psychicznej biskupa-filozofa. szukają­
cego ciernistem doświadczeniem mie­
szkań boskich w najsmutniejszej ohy­
dzie nor nędzarzy.

Błękitnym polotem zaszumiał 
wiersz Wilama Horzycy o  Twardow­
skim, zatętnił rytmem żołnierskiego 
pochodu p rzepyszny jego przekład 
Kiplingowego obrazka maszerującej 
kolumny wojsk. Włodzimierz Lewik 
ma bardzo oryginalną formę wyrazu 
i dużo bezpośredniości w ujęciu 
swycli poetyckich impresyj („Dziew­
czynki" i „Gra'*). Nieobecną Beatę 
Obertyńską zastępowała za stołem — 
czerwona kokarda z jej inicjałami, a 
w recytacji ut\voróvv St. Maykowski.
Z dwóch nowych zbiorków jej wier­
szy wj brano cykl „Drzewa**, który 
w ym ow ne charakteryzuje twórczość 
tej wwtwo-riiej poetki, żywo czującej, 
serdecznie zbratanej z przyrodą i 
zwracającej s!ę chętnam spojrzeniem i 
w lata dzieciństwa. Niezwykły poeta- 
Iotmk Lisewicz dał nam poznać pe­
rełki zebrane w sw'ych jooJniebmych 
podróżach.

Tymon Terlecki, znany czytającemu 
ogółowi jako wytrawmy, głębo.k: kry­
tyk literacki, podzielił się z obecnymi 
s w r t l  ciskanym , barwnie ujętym 
szkicem o zapomnianym poecie-rewo- 
lucjoniście — Ryszardzie Berwińskim, 
przyczem dał poznać swe rzadkie 
walory prelegenta o doskonałej dykcji 
i głosie.

Nakoni.ec wystąpił Andrzej Rybicki 
z fragmentem swego fantastycznego 
dramatu z r. 3000 p. t. „Idealny -ko- 
chanek**.

Publiczność, która szczelnie wypeł­
niła salę, wwszła z „Zajazdu pod P e­
gaziem Kopytem*4 syta wrażeń arty­
stycznych, pijana poezją. Na dziś to 
dos^ć. Dalby Bóg, aby rychło po­
czuła znowu g ’ód i pragnienie.

Michalina Grekowicz.

przygotowania materiałów personal­
nych. Na żądanie Prezydium  Sądu 
Apelacyjnego prezesi Sądów okręgo­
wych nadesłali już wykazy dotychcza­
sowych urzędników kancelaryjnych, 

zajętych obecnie przv czynnościach 
egzekucyjnych.

Głównie chodzi o stwierdzenie, czy 
kancelaryjni urzędnicy sądowa zajęci 
obecnie przy egzekucjach nadają się 
na komorników ze względu na swe 
kwalifikacje fachowe i moralne.

Nic ulega jednak wątpliwości, że 
ilość takich kandydatów nie będzie 
wystarczająca dla pokrycia zapotrze­
bowania pełnej ilości komorników, któ 
rych na terenie Apelacji lwowskie] 
będzie przeszło 200. Wobec tego P r t-  
z: Jjmn Sądu Apelacyjnego we Lwo­
wie przystąpiło do rozpatryw ania po­
dań nadeszłych już od kandydatów, 
bądźto od młodszych emerytów, bądź- 
też rekrutujących się z wolnych za­
wodów'.

W tadze sądowe przystąpiły do zbie- 
•rfcnia kiformacyj dotyczących opinji 
tych kandydatów pod względem mo­
ralnych. o raz opituji co do. ich zacho­

wania się i kwralifikacyj na stanowis­
kach poprzednich.

Cały rnaterjał dotyczący wprowa­
dzenia instytucji komorników’ zostaje 
tak przygotowany, aby av  odpewied 
niej chwili przystąpić do A\’ykonania 
zarządzeń i jeżeli czas pozwoli do 
przeszkolenia i egzamin!y/ćmia facbo- 
Avego.

Wobec memo/Jiwości odroczenia 
term inu w prow adzeni;* instytucji ko- 
mornikÓAV — należy liczyć sie z uru­
chom ien iem  tej instytucji z dniem 1 
stycznia 1933 r.

Sensacyjne odkrycie zbrodni 
z  przed 20.000 lat.

Robotnicy, budujący drogę av  okoli­
cy Olter Traił w stanie Minnesota 
(Stany Zjedn. Am. P.) zaAAdadomili po­
licję lokalną o niez\A’ykłem odkryciu, 
jakiego dokonali.

Znaleźli oni mianowicie szkielet ko­
biety, noszący na sobie ślady okropnej 
rany av okolicy serca. Policja Avzięła 
się energicznie do dzielą, musiała je­
dnak wkrótce uznać się za zwyciężo­
ną. Nawet Sherlok Holmes nie odna­
lazłby a tembardziej by nie schwytał 
zbrodniarza. Albowiem zianiem  leka­
rza sądowego i uczonych murderstAvo 
to popełniono lat temu... 2.000.

Jeżeli policja przestała się zajmować 
tą sprawą, to  zato świat nauko\yy jest 
głęboko poruszony. Uznaje on to od­
krycie za wprost sensacyjne, za naj- 
AYiększe ze wszystkich, jakie zanoto­
wały dotychczas amerykańskie rocz­
niki antropologii. Do tego doszło, że 
świat naukowy zdecydował się na od­
tworzenie zbrodni z przed 20.000 lat.

Amerykańska Narodowa Akademja 
NaukoAva, przeprowadziwszy rekon- 
stytucję zbrodni, stwierdziła, że śmierć 
kobiety nastąpiła z powodu rany w 
sercu. Broń śmiercionośna przeszyła 
pierś kobiety, czego są wyraźne ślady 
na szkielecie. Szanowni uczeni tłuma­
czą dalej, że morderca wrzucił nastę­
pnie trupa do jeziora, dzięki czemu 
szkielet dotrwał do naszych czasów. 
Stracli zbrodniarza przed przedhisto­
rycznym żandarmem pozwala nam dzi 
siaj podziwiać i badać te kak interesu­
jące szczątki niewieście. W epoce lo­
dowej trup został przysypany pia­
skiem i dotrwał w ten sposób do n a ­
szych czasów. Na miejscu dawnego je 
ziora znajduje się bowiem dzisiaj ży­
zna dolina Olter Trail.

Według zdania uczonych ofiara mia­
ła w chwili zgonu około 17 lat. Kości 
jej obwieszone były licznemi ozdoba­
mi, jak muszle, kolje, bransuletki i in­
na „biżuterja*4 tej tak odległej epoki, 
Przyczyny tej przedhistorycznej zbro­
dni doszukują się uczeni w nieposłu- 
szeństwie lub zdradzie, jednem sło­
wem miafuby się tu do czynienia z 
dramatem miłosnym w całem tegosło 
A v a  znaczeniu. Morderca może żało­
wać, że nie jest sądzony przez nowo­
czesny sąd przysięgłych, bo uwolnio- 
noby go od winy i kary, albowiem o- 
fiara musiała być nielada kokietką, są­
dząc po ilości ozjób.

W szystkie te szczegóły, Avymieniio- 
ne Avyżej, są jednak mniejszej warto­
ści. Pierwszorzędne natomiast znaczę 
nie ma fakt, że kobieta Avyraźnie nale­
ży  do rasy mongolskiej. Jej szeroka 
szczęka i spłaszczony nos dowodzą 
tego niezbicie. Świadczyłoby to o fak­
cie olbrzymiej wagi, a mianowicie, że 
Mongołowie odkryli Amerykę na dłu­
go przed Kolumbem. Domyślano się te­
go już oddaAvna, znaleziony szkielc. 
byłby jednak dowodem słuszności tych 
Avszystkich niestwierdzonych dotych­
czas domysłów.

Zna m ie nny z a k a z ,
Warszawa, 22 listopada. (Sch.) Z Ko 

lonji donoszą; W ładze kościelne w y­
dały rozporządzenie, iż nie wolno zja­
wiać sie w kościele w uniformach 
partyjnych, ani- leż z odznakami nar- 
tj petna.

Komornicy na terenie Lwowskiego
Sądu Apelacyjnego.
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G D Y W I A - M I A S T O .
S p o s t r z e ż e n i a  i u w a g i .

Gdynia — duma Polski dzisiejszej i 
radość. 1 słusznie! — bo kio widział 
Gdynię lat kilka (emu, ten dzisiaj w 
zdumieniu pairzy na kolosalny, impo­
nujący rozwój prac.

Widziałem Gdynie pierwszy raz w 
jesieni w r. 1921. a więc w półtora ro­
ku po zajęciu Pom orza przez wojska 
polskie. Gdynia wówczas była cichą 
wsią. rybacka, wsią kaszubską, pełną 
uroku i piyk a. Plaża morska prze­
stronna. błyszczące piaskiem, morze 
ciche, pogodne. !asv na wzgórzach.

Ale niż wówczas istniało mato, dre­
wniano molo. wrzynające się w mo­
rze. l\!i'.ż mógł przewidzieć, co się sta 
nie z ta Gdynia za lat dziesięć?

Na Gdyni dzisiejszej możemy obser­
wować ciekawy problem z zakresu 
ani rnpogcografji, jak człowiek potrafił 
w ciągu kilku lat zmienić zupełnie, w 
dposób zasadniczy, krajobraz terenu, 
- -  terenu, k tóry  przedstawia dla niego 
wielką w artość gospodarcza. Gdynia 
dziś jest portem, wielkim portem, trze 
cim po Sztokholmie i Gdańsku portem 
Bałtyku.

A może to brzmieć będzie nieco dzi­
wnie. jeżeli powiemy, że do stworze­
nia Gdyni przyczynił sie Gdańsk...

A jednak tak jest! Było to w r. 1920, 
w czasie najazdu bolszewickiego na 
Polskę. Gdańsk, przepojony duchem 
hakaty, zbuntował się i nie chciał do­
puścić do wyładowania amunicji w 
rorcie swoim, amunicji przeznaczonej 
dla walczącej ciężko armii polskiej.

I dopiero trzeba było nacisku koalł-
c.ii, ażeby pod groza armat krążowni­
ka. francuskiego wymusił spokojne w y 
ładowanie amunicji. I już wówczas 
władze wojskowe pomyślały o stw o­
rzeniu na wybrzeżu polskiem jakiegoś 
punktu, gdzięby wyładowanie amunicji 
mc było narażone na żadne trudności 
czy niebezpieczeństwa. Zwrócono uwa 
ge na Gdynie i zbudowano pierwsze 
drewniane molo. Oto początek portu. 
A dalsze oporne i niechętne stanowi­
sko Gdańska wyw ołało prawem rea­
kcji dalsze pociągnięcia ze strony pol­
skiej.

W  r. 1922 zapadła pamiętna uchwa­
ła sejmowa o budowie portu w  Gdyr.1. 
.1 cst rzeczą jasną, że gdyby Gdańsk 
zachowywał sie lojalnie wobec Polski, 
to prawdopodobnie tak szybko nic 
przystąpilibyśmy do budowy nowego 
portu. Należy powiedzieć ..tak szyb- 
ko“, bo bezwątpicnia Polska dzisiej­
sza, jako państwo liczące przeszło 32 
miljonów ludności, potrzebuje więcej.

!5-!2d 2 szkoły polskiej 
w Morawskiej Ostrawie.

W Morawskiej Ostrawie — Marjań- 
kich Górach odbyła się uroczystość 
5-Iccia .tamtejszej polskiej szkoły pry. 
camej. Szkoła ta, założona przez kra- 
owski oddział Tow arzystw a Szkoły 
.udowej, a utrzym yw ana obecnie 
rzez Macierz Szkolną w Czechosło­
wacji. posiada swój własny gmach i 
:st jedną z 5-ciu polskich szkół p ry ­
watnych :ia terenie Wielkiej Ostrawy, 
o.órc spełniają doniosłe posłannictwo 
.3 rodowe wśród tutejszej emigracji 
elskioj.

.Jubileusz ten przybrał charakter u-
czystości całej ludności polskiej w 

Czechosłowacji. Obok licznie zebranej 
migracji wzięli w niej udział konsul 
ir. Ripa wraz z personalem Konsulatu, 
lyrcktor Macierzy Szkolnej i delegat 
l\ S. L. w  Krakowie Feliks, imieniem 
uniejszcśei polskiej w Czechosłowacji 
'oseł Cliobot. prezes Związku Pola- 
;ów tia Morawach, oraz delegaci po- 
zezcgóbych organizacyi polskich na 
Agaw ach.

Na program złożyły się przemówie- 
ńa okolicznościowe Konsula dr. Kipy, 
mzemówienia poszczególnych delcga- 
ów, o raz  produkcie dziatwy aak&Ipej.

aniżeli jednego portu. Gdynia i Gdańsk J 
musza się wzajemnie uzupełniać.

Budowa portu w Gdyni ruszyła na­
przód potężnym tempem dopiero po 
roku 1926. a w łaściwym twórca Gdy­
ni stał się zasłużony minister przemy­
słu i handlu Kwiatkowski.

Gdynia dzisiejsza jest wiekiem mia­
stem, zbudowałem według jasnego, 
wyraźnego planu. Jest miastem budo- 
wanem na w yrost, ma możność 
wszechstronnego rozwoju.

Ulice szerokie, asfaltowane, chodni­
ki przestronne, wygodne; gmachy są 
prawdziwie reprezentacyjne, jak n. p. 
gmach poczty, dworzec kolejowy, Ko­
misariatu Rządu, Szkoła morska i inne. 
Gdynia liczy dzisiaj 40.000 mieszkań­
ców. a w  łatach najbliższych osiągnie 
z pewnością liczbę 100.000. Podziwiać 
należy to amerykańskie, bajeczne tern 
po rozwoju Gdyni.

Ale w tym obrazie, pełnym światła 
i radości, sa jednak pewne cienie, na 
które nie można zamykać oczu.

Rrzeaewszystkiem  uważam, źc spra 
wa komunikacji w  samej Gdyni przed 
stawia bardzo liczne niedomagania. 
Tramwajów niema, ale to nic dziwne- ; 
go. bo Gdynia jest jeszcze za małem 
miastem, ażeby mogła utrzymać tram ­
waj. W prowadza się więc autobusy. 
Jednak autobusów tych jest w Gdyni 
stanowczo za mato, co zwłaszcza ja- I

skrawo występuje w czasie wielkich’ 
a obecnie częstych zjazdów w Gdyni.

Wreszcie autobusy te są zadrogie. 
Również mało jest w Gdyni taksó­
wek. Wynik jest ten, że bardzo często 
nie można dostać ani taksówki ani au­
tobusu (dorożek niema zupełnie) i trze 
ba piechotą odbywać dalekie węd rów 
ki. a odległości w  Gdyni są bardzo 
wielkie. Wobec tego Gdynia staje się 
miastem bardzo męcząceni.

Uważam także, że Gdynia posiada 
zamało hoteli, zajazdów i schronisk. 
W czasie Święta Morza n. p., cz y  w 
czasie zjazdu legionistów, bardzo wie­
lu ludzi, nie mogąc znaleść noclegu, 
musiało udać sie do lasu, ałbo na pla­
że i tam noc spędzić. Na szczęście noc 
była ciepła i Pogodna. Uważam więc, 
że jak najprędzej należy znaleść lekar­
stwo na tę bolączkę. Należy utworzyć 
szereg schronisk, chociażby Prym i­
tywnych, n. p. w postaci namiotów, 
rozbitych poza miastem.

Słyszałem także w Gdyni skargi na 
złe rozmieszczenie targowisk, które 
znajdują się daleko na peryferjach mia 
sta. co naraża gospodynie na wielką 
stratę czasu. Podobno ceny artykułów 
spożywczych nie są należycie kontro­
lowane. co rozmaitym spekulantom 
ułatwia podbijanie cen, dzięki czemu 
Gdynia staje sie miastom drogiem.

W  wyglądzie zewnętrznym Gdyni

Z SALI SADOWEJ.

16-tu komunistów przed sądem.
W dniu wczorajszym rozpoczęła się 

w tut. Sądzie karnym ostatnia w tej 
kadencji Sądu przysięgłych rozprawa 
przeciwko 16 komunistom.

Na lawie zasiadły same asy komu­
nizmu, których działalność rozciągała 
się na całą Wschodnią Małopolske. a 
naw et sięgała po Wołyń, Chclmszczy 
znę i Polesie.

Na czele tej szajki stal W asyl Sa­
wina, 23-letni rolnik z Horodyszowa, 
pow. chełmski, religji prawosławnej, 
występujący pod pseudonimem „Wań- 
ka“, „Wołechnia11, „Maksym14 i „Ma­
leńczuk". Pomagali mu: Franciszek
Strep, lat 24, bednarz z pow. sokal- 
skiego zw. „Janek" lub „Mićko44, da­
lej Stanisław Stechny zw. ,.Koba“, 
24-1 etni m urarz z Sokala, Teodor 
Duszkiewicz 34-letni murarz z Sokala, 
Józef Hamala 20-letni robotnik z Ja­
worow a, W asyl Sajowski 3(>letni 
rolnik z Jaworowa, Mikołaj Wysocki 
32-le.tni robotnik cegielniany w So­
kalu, Grzegorz Bohusz 21-leni bezro­
botny ze Spasowa. Bronisław Airysz 
24-letni murarz, Bronisław Cioń 23- 
letni robotnik, Jan K;da 22-letni ro­
botnik, Michał Kiprian 26-Ietnj ślusarz, 
Antoni Melnyk zw. „Kolba14 21-letni 
robotnik z Sokala, Franciszek Bielaw­
ski szewc, Efroim Grossman 26-lctni 
krawiec i Wasyl Perun 43-łetni rolnik.

W szyscy oskarżeni są o to. że na 
terenie Województwa lwowskiego, a

Sawina także na Polesiu i Ziemi 
chemskiei, należąc do tajnych orga- 
nizacyj wywrotowych — dążyli do 
wprowadzania w Polsce ustroju ko­
munistycznego i oderwania Maitcupol- 
ski Wschodniej od Państwa. Sawina 
nadto oskarżony jest o to, że legity­
mował się cudzą książeczką wojsko­
wą i kartą mobilizacyjną.

U oskarżonych znaleziono stosy ulo­
tek i broszur, które rozrzucali po ca­
łym kraju, gdzie prowadzili bardzo 
ożywiona działalność.

Rozprawę prowadzi s. o. Jagodziń­
ski, oskarża prok. dr. Mostowski, bro­
nią dr. Głuszkiewicz, dr. Pawencki t 
dr. Pankowski.

Komunista — nacjonalista.
Po odczytaniu aktu oskarżenia. Sa­

wina zażądał odczytanie aktu również 
w języku ukraińskim, gdyż niektórzy 
oskarżeni nie rozumieją języka pol­
skiego.

Sprzeciwił się temu prokurator, 
gdyż akt oskarżenia ma być odczyta­
ny  w  języku państwowym, a niektó­
rzy oskarżeni — o ile tego żądali — 
otrzymali akt oskarżenia spisany w ję 
zyku ruskim.

Po tern intermezzo przesłuchiwano 
oskarżonych, którzy wypierali sie 
winy.

Rozprawa potrwa do 1 grudnia b. r.

Podpalił własny dom.
Ubiegłej nocy około godziny 23.30 

w Plcszowicach pow. Przemyśl w za­
grodzie Piotra Dcrewlany wybuchł 
groźny pożar, który w ciągu godziny 
straw ił dom mieszkalny i zabudowa­
nia gospodarcze. 7. powodu silnego 
wiatru ogień przeniósł sic na sąsied­
nie budynki i tylko dzięki wytężonej 
akcji miejscowej i sąsiedmch straży 
pożarnych udało s:e pożar zlokalizo­
wać. Straty są dość znaczne.

W szczęte na miejscu przez policję 
dochodzenia wykazały, żc ogień zo­
stał podłożony przez samego Dere- 
wlanę, który ubezpieczy! swói dom 
w P. Z. U. W. na kwotę 4.000 zł. i 
usiłował w ten sposób pobrać premie 
asekuracyjną.

Ucieczka przestępcy 
w  kajdanach.

Przedwczoraj wieczorem około go­
dziny 20-tei jeden z posterunkowych 
P. P. prowadził do aresztów chwy­
tanego przestępcę Stefana Roszkę. 
W pewnym momencie przystąpił do 
policjanta niejaki Dmytro Humańczuk, 
przyjaciel aresztowanego, który zdo­
łał odwrócić uwagę -posterunkowego 
od Roszki tak, że ten ostatni zaczął 
uciekać.

Oddane za uciekającym strzały  chy 
biły. Przytrzym any został jedynie 
„ofiarny przyjaciel44 Humańczuk, któ­
rego odstawiono do aresztów policyj­
nych.

uderza mała stosunkowo ilość ogł®* 
dów i skwerów. Trudno na to odrsfcO 
zaradzić, jeśli się zważy, że wszedł® 
ma się do czynienia z terenem P*" 
szczystym. na którym założenie 
ru czy nawet klombu kwiatów wyn®* 
ga nieraz żmudnych wysiłków. ZV  
czyćby sobie należało, ażeby las *** ■ 
Grabówka, za Szkolą Morską, był za* 
chowany i zamieniony na park. co ze 
względu na zdrowotność miasta 
rzeczą pożądaną.

W reszcie o jednej icszczc rzec/2  
musze napisać, jeśli chodzi o miasto 
Gdynię, — a mianowicie o nowym k°* 
ściele przy szosie gdańskiej.

Proszę sobie wyobrazić wielki, 
stokątny gmach, o dachu płaskim. ^  
strony frontonu, na lewym narożnik*!' 
w yrasta z tego gmachu jakiś prosto* 
kątny slup, a do tego słupa jest p r^ ' 
lepiony na szczycie krzyż. Co to Ot* 
być? Kościół czy jakaś hala fabry^'
na? Po schodkach wchodzimy
trza i znów to przykre wrażenie 
fabrycznej, rozleglej, s z a b lo n o ^  
oschłej. Żadnych naw, jedna wielka 58 
la, ołtarz szablonowy, nic nie mó*™' 
cy. dwa rzędy ławek po obu stron*®" 
a na każdej ławce -poprzybijane taN 
czki z nazwiskami właścicieli 
Wielkie okna oświetlają salę, a  do 
łowy wysokości są one wylepit>w?'“ 
papierem pakunkowym...

Gmach cały  ma charakter n iez^*  
klej praktyczności; naw et m ieszkaj, 
księdza mieści się w tym kości®*®' 
ksiądz z  mieszkania swego schodzi P® 
schodkach i już jest przed głó^n^
(i jedynym) ołtarzem... Urządzenie DT0 
ktyczne....

Na mnie nowy kościół w GdytńJ^
czynił wrażenie bardzo przykre- Nie
ma w tym kościele nic, coby stwarz** 
ło odpowiedni nastroi, coby skłapi3. 
do modlitwy, coby dusze ludzka n*06 
wzwyż ku Bogu.

Myśmy przywykli do k o śc io l^  
strzelistych, czy do poważnych ś^J** 
tyń romańskich, czy do pełnych urok 
kościółków wiejskich.

Nigdy nie zgodzę sie- z tern, że ko 
ściól ma mieć wygląd hali fabryczń^ 
Mechanizacja życia dzisiejszego ^  
może być posunięta aż tak daleko, 
wówczas powstaje coś dziwnie s 
cznego, przykrego, niesmacznego.

Niedługo ma w Gdyni powstać ^  
wy kościół, bazylika na Górze 
nej. Życzyć sobie należy gorąco. aZ 
by bazylika ta nie byta podobna 
wspomnianego kościoła przy s2,0' 1 
gdańskiej.

Widzimy więc, żc w mieście Gd>n’ 
są pewne ujemne strony, które jedo3  ̂
w wielkiej mierze można bez trU . 
usunąć i naprawić, tak że nie PsL1 
one ogólnego obrazu Gdyni. — ol’ra" 

j pełnego radosnego Światła i blasku-

Dr. Jan Rogovsvsfci-

Gościnne występy 
warszawskiego oszusta.

żbfja Frankowska (C h o rążczy ^ ' * 
doniosła policji, żc niejaki Hitzinger J  
W arszaw y wyłudził od niej kwotę 1,1 
dolarów. W ywiad policyjny stwierdź 1 
zaraz, że Hitzinger dopuścił się już" ; '1 
lu podobnych przestępstw na terenie 
całej Polski. Przedstawia! sie i*ko j|i- 
żynier i pod pretekstem pożyczki 

. albo też spraw wekslowych w y łu d z a !  
od różnych osób większa kwoty- — 
W sprawie „działalności44 Hitzi^ 3 

j policja wdrożyła energiczne śledztw -1

Przekleństwo nałogu.
Przemyśl. (Teł. wł.) Onegdaj w  rme 

szkaniu przy ul. Smolki 1. 3 znalezio­
no zwłoki Katarzyny Rabacz, wisząc0 
na ramio okiennej.

Jak w ykazały przeprowadzone do­
chodzenia, 53-letnia denatka dokona 
samobójstwa przez powieszenie 
tek  rozstroju nerwowego, wywoła®®" 
go^ttajggowyTn afcob^izm yi.
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1 Ugram  ra d jo w y.
Czwartek, 24 listopada.

trze~7"* Godz. 1‘40: Codzienny
MetC. Prasy poiskiej. 11‘50: Komunika: 
latnję/-. ^ ł- St- Meteor, dla komunikacji 
l0rium J’ 11 56: Sygnał czasu z Obserwa-
P Hf \  A I O f  C V LI ̂

nUfn łUU* '•fcuou l,
sj3Wj" AstronomiCznego w W arsza- 
b^l 1 aejnał z Wieży Mariackiej w Kra­
wcy ‘ J^dczytanie programu na dzień -bil 
f 12*10: M nrvk-a 7 n łv r  c ra m o fo n i"ych £ 10: Muzyka z płyt gramofeno- 
Met ’ 12*30: Urz. kom. Państw. Instyt.
kojA,.1,- 12‘o5 ; Trans, z W arszawy. ViK.
^ 0%! P^olny z Filharm. Warsz. zorga- 
Eistrjty przez w ydz. Ośw. i Kultury -Ma-

d111-. st- W arszawy wespół z Pol- 
S io n - adio- W ykonawcy: ork iestra1 fil­
io, i nicztia pod dyr. Józefa Ozimińskie-Sr*. ODnld r\,łrA*Al,,\łti t Al/ai . uyi. Julcia

M -°Pold Dworakowski (skrzypce), Ale- 
'ako*. Michałowski (bas) i Jerzy Lefeld 
>. Słowo wstępne wypówle
*5‘tn. ?? Natatison. 14—15*40: Przefwa.

Słowo wstępne wypówle
<o'4q.-~‘ matatison. 14—15*40: Przefwa 
tyfcj' Komunikat gospodarczy. 15‘50: Mti- 
^•toraf ,plyt gramofon. 16‘00:: „Przegląd 

o ł0? ' w °Pr- dr. Tymona Terleckie- 
lUra a,, J?zce prof. Christka, p. t.: „Kul-
s'C J Uc'10̂ i  P  )lsk'i'C 16 15 :~TrIńs." z  W a"r- 

lekcja  języka francuskiego (kurs 
Mujv/; Lektor p. Lucien Roquigny. 16‘30: 
J'tans z Płyt i „Siiva Rerum". 16*40: 

I  arszawy. „Kiedy się skończy 
lutu wyg}, prof. Lipiński, dyr. Insty- 
17: ,?dania koniunktur gospodarczych.|7: «?dania koniunktur gospodarczych.

Dr? 1 z płyt gramofonowych. 
^ l6k i f Wie 0 godz. 17‘25—17‘35: Audycja 
t>. c ‘fllch'- __ Akcja „Radjo dzieciom". 

,nuzyki z r>łvt crrainnmnowYch. 17‘40:
'■ C ih — .aklju „r ĉiuju u^icciuin ,

AfiD* yLi z płyt grainoronowych. 17‘40: 
**. iCw z Krakowa. Odczyt. „Tajemnica 
^55* r?-. wyg}, prof. Tadeusz Sinko.Da wy&{- Pror. taaeusz 5 
Â Uny Czytanie programu na dzień->ępnv Lanie j/rogramu na uaicn lia-
«0. p 18: Trans, z Krakowa z kościoła 
^ 8] p^oiszkauów  w Krakowie, Mistc- 
Nyty J^ciszkańskiego. 19: Rozmaitości i

f o to n o w e .  19‘20: Trans, z War- 
tblct ^PPikat rolniczy M inisterstw

•°ti Ht Wa i_ Reform Rolnych. 19‘30: Felje- 
„Wyspiański — piewca p m- 

S i c  01 Polskiej", wygi. p. Roman Zrę- 
• Tra Prasowy Dziennik Radj.

tc Ĉzen?S- z Krakowa. Audycja poświecona 
'V?iii ?lU .Pamięci Wyspiańskiego, z po- 
îeeje , eJ rocznicy jego zgonu: Przenió- 

n . a Pietrzyckiego i Michała Ru- 
'*fęlud a4 słuchowisko p. t.: „Pieśń Wa- 
^ieg0 w opracowaniu Stanisława Broniew- 
' ^ ‘3Q- Ptworów Wyspiańskiego. 20‘45 
'■8‘3q>. • Trans, z W arszawy z Teatru 
*ie „,|Meretki Stoltza „Pepphia**. W przer 
1 \Var dornośei sportowe. 23*30: Trans. 
*»k» t: zawy: Komunikaty. 23‘35 -2 4 : Mu-

^Petzna.

Riątek, 25 listopada.
li481). Godz. 11*40: Codzienny

• S r 4, Prasy Polskiej. 11*30:Ha”1-, (lł \V„;«.i
& *  L381).
;więof 1 a^y 1'uismcj. i io u .  Komunikat 
^ i i * 1 ■ M'oisk. St. Meteor, dla komu- 
% Ser ‘Ptniczej. 11*58: Sygnał czasu

nvatorjum Astronom, w W arszawie. 
2‘10- ?
Ił20‘
£l0- 2,.'Vieży Mariackiej w Krakowie.

. -U- J ę z y k a  z pfvt gramofonowych. 
! 'C ,ę F z- Kom. Państw. Instyt. Meteor. 
,>Docu | 0: Przerwa. 15*40: Komunikat
w  i i . CzV. 15.50: Lwowska eh\vilka mor 
,ak  P^lna. 16.00: Audycja dla dzieci.

r °ae) ?«cia -■1̂ “ *i, L30: Muzyka
%

dziecięca w opr. cioci Ady.
języka angielskiego (Lingua- 

ptyt i „Siiva Re-M ?*301 Muzyka z płyt i „Siiva Re- 
»• ódc,*40: „Stanisław Wyspiański** ( z cy 
i!'1kt\vn /JV-/ ilustrowanych przez wyda- 
r.^cL,.. -.-Świat przez Radjo**) wygł. prof.cfa\\ ' J r l lat Przez Kaa.to ) wygi. pioi. 
'r|tiestr Huiarskć 17.00. Koncert Reprez. 
cV Poci j  Policii Państw, m. st. W arsza. 
!rj|iCer* . dyr- A. Sielskiego. W przerwieL ''Cer/i, '*-v l - oieiSKiegO. w przeiwic
‘^Ź elf 0140,0 godz. 17.25—17.35: „W śród

' D.‘w n  0lr'ówicnic ostainicli wy-da- 
jt,ug,ram, '' c- koncertu. 17.55: Odczytmlc ‘U na a-,-„a „„„ło.jny^ j^nn- uiin

.Adria*v|«da ^  z Dancir.gn „Adria", orkiestra 
I..1 Oljfg "°dysfy. W przerw ie: Komunikat 
s tanec5u ^ 'v- Strzeleckiego. D. c. muzy- 
V szy‘‘ JleL 19-00: „Spinoza, a dzień dzi- 
bĄ n v 300-lecic Filozofa), wygł. dr. 
I? to,. , yn* 19.15: Rozmaitości. 19.30: 

Ołtiiiy", W g ł. Paweł Hul 
Jo i°Vvv skl- 19.45: Prasowy Dziennik 
- -'S- 7  t ..20.00: Pogadanka muzyczna.
St? Hliia rtnonii Warsz. Koncert czte, UCt„ '. J,J*
Dn 6r r low L J. Paderewskiego (Alek- 

S o p o c k i ,  Zygmunt Dygat. Leo- 
■ \ 7 } l j k i  i Henryk Sztompka) z u-flv ^  n i • 1 ntnryK  ^ztomp^a^ z  u-
cer- Qr2°rltiestry Filharmonii Warsz.. pod 
J b  k\vSt>lz'a Fitelberga. W przerwie Iron 
ijJ Stą,,!a,drans poetycki. Recytacje poe-(nL^knLTura,ls Poetycki. Recytacje poe- 
h^oścj av-'a Wyspiańskiego. 22.40: Wia 

“Portowe. 22.45: Dod. do Pras. 
C • Radiowego. 22.50: Przerwa.

^Ztta nt!taty- 23.00— 24.00: Muzyka

eczka trzech
0 w ią ź iió w .

jiQL,-ęzi{i.-VV P°!'zo ob:ado\vej zb:e?Io 
i/w tr2J a okręgowego w Sa-

Not?'1, ^'ięźniów, a mianowicie:
Joachim Chromy i An-C '  Qel r ,  J ---------------------   ,

%  r ods>adUMcych v-*'<uletni£i
p0i°2rriaite zbrodnie. Za zbic- 

^ C ’*g . icja zarządzTa natychmiast
t̂cft nadzieja, że zostana oni 

0 u'eci.

Modna kobieta z  ttrzed 40 wieków.
W  Niemczech udało się przed nie­

dawnym czasem odkryć grób młodej 
dziewczyny, która żyła p rz e j 3,500— 
4.000 lat." Grób tkwił prz-ez przeciąg 
tych .wieków w  .mule, który znakomi­
cie- zakonserwował wszystkie złożone 
Wówczas do grobu przedmioty To co 
\y grobje Ty/n ‘ znaleziono, obala 10, co 
o starożytnych Germanach opowiada 
Tacyt r w  co 'dotychczas święcie wie- 
fzy.lisn'''. ‘Byliśmy zawsze przekonani 
o -ier germańskie niewiasty nosiły 
dług wióczyste szaty, że włosy 
icn s,.i. orały w długich splotach zgło 
w y albo też Męirzyiy się ponad giowa 
w olbrzymich rozmiarów fryzuiach. 
Ta jednak' Germauka, którą obecnie 
znaleziono przeczy temu wszystkiemu.

Było 10 dziewczę smukłe, o jasnych 
włosach, wysokiego wzrostu. Koszto­
wności, które przy niem znaleziono,

I w;skazują na to, że pochodziła z rodu 
! bogatego a może naw7et książęcego. 

Miała na sobie bluzkę i sukienkę, nie­
wiele krojem różn icą  się od dzisiej­
szych. Sukienka krótica, ledwo przy­
kryw a kolana. W łosy miała krótko 
ścięte, nad czołem związane wstążką, 
oplatającą gtowę i kończącą się wę- 
ziem na karku. W  uszach Jej tkwiły 
kolczyki, na ramionach lśniły złote na­
ramienniki w kształcie wężów. W  gro 
bowcu znaleziono jej necesser, Zacho­
wane paznokcie wykazują wiele pielę 
gnacii: okrągło ścięte i wypolerowa­
ne. „Dziewczyna z Egived“ — tak ją 
obecnie nazywa się w nauce ze wzglę 
du na miejscowość, w której ją znale­
ziono — jest niewątpliwie najstarszą 
z młodych europejskich kobiet, które 
dokładnie teraz poznał świat nauko­
wy.

W ia d o m o ś c i z  k r a j u .
BIRCZA. Działalność Komitetu BBWR.

’ Z inicjatywy zast. prez. Komitetu BBWR. 
dr. Radwańskiego powstała tu Bezpłatna 
Poradnia prawna z której korzj-sta v| ielu 
włościan,

Poza ten. Komin t utworzy! sekcję pro­
pagandową, która urządziła kilkanaście 
wieców w okolicy.

P o w o ł a n a  do ż y c ia  staraniem  Komitetu  
b ezp ła tna  poradnia  w e t e r y n a r y jn a  pod  
kler. lek. w e t .  Czelnego, oddaje b ied n ym  
włościanom w ielk ie  usługi.

Obecnie staraniem dr. Radwańskiego po­
wołane zostało du życia Koło B B. W. R. 
kupców i rzemieślników.

Nadmienić należy, żc wszystkie obchody 
i uroczystości w naszem nrcście urządza 
stale Komitet B. B. W . R.

TURKA. Święto Niepodległości. Wraz 
z całą Polską miasto nasze obchodziło 
uroczyście Święto Niepodległości. W wi­
gilię Święta odbył się capstrzyk orkiestry 
Straży pożarnej. Po nabożeństwach 
w  świątyniach, odbył się poranek w tut. 
girnn., który zagaił pięknem przemówie­
niem ayr. dr. Jedliński. Bogaty program 
pcrąjiku zestawił prof. Duczyński. Uroczy­
stość zakończyła Akademia urządzona s ta ­
raniem oddziału Z w. Akademickiego. Sło­
wo wstępne wygłosił msp. J. Kwiatkow­
ski.

Podobne uroczystości odbyły się w 
świetlicach i czytelniach w powiecie.

Poświęcenie gimnazmm. Zasłużona na 
Podkarpaciu placówka oświatowa gimn. 
koed. im. Marszalka Piłsudskiego — zo­
stała przeniesiona do własnego gmachu.

Poświęcenia jego dokonał ks. biskup
Barda z Przemyśla, którego powitał dr.
Jedliński. W uroczystości poświęcenia

w/Jęli udział siat. D.do oszyński. Koło ro­
dzicielskie, grono proiesorów z wizyt. 
Lcszczyiem i liczni goście.

Gimnazjum to powstało staraniem ks. 
prałata Kułakowskiego, który w b. r. ob­
chodził jubileusz pięćdziesięciolecia ka- 
plaństwa.

ŚN1ATYN. Zgon zasłużonego obywatela.
Zmarł tu nagle w swojem mieszkaniu ks. 
kanonik Miclut Borowy emerytowany dy­
rektor gimnazjum, członek Rady miejskiej, 
prezes Komisij nadzoru czynności burmi­
strza i Magistratu, prezes Rady Szkolnej 
Miejscowej, prezes Komitetu Bursy im. A- 
iŁma Mickiewicza i w:HLe zasłużony czło 
nek wszystkich orsunizacyj społecznych i 
narodowych.

Zamieszkały od 34 lat w Śiiiar. nic pra- 
cow':rl niestrudzenie przez cały ten czas 
tła niwie pracj społecznej, przez lat 2o ja­
ko członek Rady miejskiej, przez lat 30 
jako członek „Sokola" i Czylelni Miesz­
czańskiej. obecnie Domu Ludowego im. 
Marszałku Piłsudskiego. Praca jego na ka- 
żdem polu odznaczała się szczerem po­
święceniem i skrajnym altruizmem. Spe­
cjalną opieką otaczał zmarły Bursę itn. 
Adama Miękjewicza, która p^zez śmierć 
jego została prawdziwie osieroconą.

Rada miejska odbyła uroczyste żałobne 
posiedzenie, które burmistrz p. M'cha! 
Nientczewski zagaił pięknem przemówie­
niem podnosząc zasługi zmarłego, dla ucz­
czenia zaś jego pamięci uchwalono nazwać 
ulicę, przy której mieszkał, ulicą Ks. Mi­
chała Borowego i ufundować mu grobo­
wiec na cmentarzu miejskim. Pogrzeb śp. 
Zmaiłego był wielką manifestacją żałobną 
całego powiatu.

ZE SPORTU.

P rze d  sezonem  narciarskim .
SŁUŻBA METEOROLOGICZNA DLA CE­

LÓW NARCIARSTWA.
W roku ubiegłym Polski Związek Nar­

ciarski przystąpił do niezwykle ważnej 
pracy tj. do zorganizowania służby mete­
orologicznej i wydawania stałego komuni­
katu o wat unkach śnieżnych w górach i 
na podgórzu. Komunikaty takie wydawane 
były w piątek wieczorem, a w sobotę ra­
no pojawiały się w druku. Stanowiły one 
doskonały wskaźnik dla wszystkich nat- 
ciarzy wybierających się na narty na 
,.week-end“. W roku bieżącym postano­
wiono przekazać organizację służby me­
teorologicznej Towarzystwu Krzewienia 
Narciarstwa w Krakowie, które zdecydo­
wało się rozbudować sieć stacyj podają­
cych meldunki o warunkach śnieżnych i 
oprzeć komunikat aa bardziej ścisłych i 
rzeczowych danych. To w. Krzewienia Nar 
ciarstwa stworzyło w  tym celu specjalny 
rełerat. którego celem będzie właściwa 
instalacja stacyj obserwacyjnych, jak i 
przejmowanie meldunków, oraz ich opra­
cowanie. W ten sposób narciarze polscy 
będą otrzym \ wali stale rzeczowy kćmuni 
kat o warunkach śnieżnych na całym te­
renie Karpat i Podkarpacia.

(ponad 100) kwalifikowanych przodowni­
ków, którzy mają prawo kierować wy­
cieczkami klubowemi i podawać szczegóły 
du protokołów wycieczek. Na podstawie 
tych protokołów specjalna komisja obli­
czać będzie punkty „odznaki górskiej**.

k u r s y  n a r c ia r s k ie .
Kointer PW . i WF. tut. zagłębia zorga­

nizował na całem Podkarpaciu kursy nar­
ciarskie pod kierownictwem pierwszorzę­
dnych instruktorów narciarskich z Zako­
panego i Krynicy. Kursy trwają 7 dni, w 
pierwszorzędnych pensjonatach z utrzyma 
niem, obsługą, nauką jazdy oraz dancingi 
i zabawy towarzyskie za opłatą za cały 
kurs 7-dni owy tylko 40 zł„ zaś 1-d.iiowy 
pobyt w pensjonacie 6 złotych. W razie 
sprzyjających warunków śnieżnych kursy 
rozpoczną się z dniem 1 grudnia br. do 
końca sezonu. — Wpisy na powyższy kurs 
przyjmuje Komenda Ośrodka WF. i PW'., 
Borysław, telefon nr. 7-04, 2-12 i 3-80.

KALENDARZYK SPORTOWY P. Z. N.
UKAZL SIĘ NIEBAWEM.

Kalendarzyk sportowy PZN. o znacznie 
zwiększonej objętości pojawi się w końcu 
listopada. Między inucmi zawierać on bę­
dzie regulamin „odznaki górskiej".

Z  G IE Ł D Y .

„ODZNAKA GÓRSRA“ WCHODZI 
W ŻYCIE.

Odznaka górska zainicjowana w tym ro­
ku przez PZN. celem podwyższenia pozio­
mu naszej turystyki górskiej i racjonalne­
go jej uprawiania, wchodzi w życie z dn. 
T grudnia br. Wyznaczono już cały szeree

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Środa, 23 listopada.

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8 90.
W tr nsakcjach międzybankowych noto­

wano: N. Jork 8.9175-8.9225, Londyn 29 08 
- 2 9 4 ), Zurych 171.2.5—171.75, Praga 26.38 
—26.42. Berlin 211.50—212, Paryż 34.88— 
54.92; tendencja utrzymana, obrotj mini­
malne.

Na. giełdzie akcyjnej poszukiwano po­
życzki m. Lwowa. — Żądano za dolarów- 
kę 51 50. chciano płacić 51 zł.

Skromnych obrotów dokonano w ak­
cjach Gazów Wschodnich po kursie 9 zł. 
Usposobienie wyczekujące.

)’ ow?nia iwow giełdy zbożowej
z dnia 23 Istopada

j Za  100 kg. lo c o  s ta c ja  n a d a ­
ż ło ty ch

w a n ia  p a r it a s  ZOO km. Od d o

i

I pszenica dworska 25.75 26.25
1 pszenica zbiorowa 22. - 22.50

żyto iednol. 14.25 H . 7 5

żyto zbiorowe 13 5u 13.75
: ;ęczmień browarowy 1 5 .- 16.

przemiałowy 10.75 11.25
dworski 1 3 .- 13.50

owies dworski zadeszcz. 13.75 14.25
! ., zbiorowy 12 75 •3.25
| kukurudza krajowa 14.5U 15.-

^ 0  lOu kg. loco w ugo tł Lw ów z lo ly c li
towar proweniencj i woj.lwow. 

na wschód od Lwowa ad do

pszenica dworska 27.75 28.25
„ zbiorowa 24. 24.5u

żyto jednolite 16.25 i  0.75
„ zbiorowe 15 5u 15.75

ięczmien przemiałowy 13. 13.50
owies dworski zaaeazcz. 15.75 lc.2a

, muKa pszenna luksusowa 50.— 51. -
: mąka pszenna 50% 49.— 49 5„
i mąka pszenna 60% 46. - 47.

mąka żytnia£to% 30. - 3J.50
mąaa żytnia fó0/0 28.50 2 9 .-

i ntąita żytnia siiKOwa l  .— 1 7 .-
; oirąoy żytnie 6.50 7 . -
| otręby pszenne 8.50 6. -

Nuogói tendencja zniżkowa, przy spoku. 
nem usposobieniu.

Ooniżyly się w cenie: żyto i mąką, ży­
tnia. — Ruch tnały.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 33 listopada. (G).
Dewizy (transakcje).

lioktnćja 358.50, Londyn 22.19—2222, 
Nowy Jork 8.922, Nowy Jork — kabel 
S.9L6, Paryż 34.90, Praga 26.41, Szwaj 
cana 171.55.

Obroty m ak . Tendencja przeważnie 
mocniejsza. Banknoty dolarowe w 0- 
brotacli pozagiełdowych 8.906—8.907. 
Rubel złory 4.00 i pól. Dewiza na Ber­
lin w obrotach międzybankowych 
211.90. Marki niemieckie banknoty w 
obrotach prywatnych 211.20—211.10. 
Funt szterling w obrotach prywatnych 
29-20.

Papiery procentow e.
4 proc. pożyczka inwestycyjna se- 

rjowa 103.S0, 4 proc. pożyczka k w esty  
cyina 98, 4 proc. państw, pożyczka 
premj. dolarowa 51, 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie 37.5U, 5 proc. po­
życzka konwersyjna 41.75—42.25, 7 pre 
pożyczka stabilizacyjna 54.88—55.75— 
55, 7 proc. listy zastawne BGK. 8325, 
7 proc. obligacje BGK. 83.25, 7 proc. 
listy Banku Rolnego 8325, 7 proc. li­
sty zast. ziemsk. dolarowe 50.50, 8prc, 
listy zastawne m. Warszawy 56.50— 
57.13—57, 8 proc. listy zastawne BGK. 
94, 8 proc. obligacje BGK. 94, 8 proc. 
listy zastawne Banku Rolnego 94.

Bank Polski 86.50 -87, Lilpop 12.75
Tendencja dla pożyczek państwo­

wych i listów zastawnych przeważnie 
słabsza, dla akcyj utrzymana.

Zu u w a ła  kradzież w hali 
Głównej Poczty.

W czoraj w hali Głównej Pecety sta­
ła przed okienkiem studentka urnwer- 
syietó Zofju Szwejkow ski (zam. w Do
mu Studentek przy ul. Tujrosiewina'
Nagle iakiś osobnik wyciągnął jej z k;c 
szeni płaszcza portfel z kwotą 50 zł 
Szwejkowska zauwazyla kradzi-ż 
podiniosła krzyk. W ówczas znajdujacj 
się w pobliżu posterunkowy puścił się 
w pogoń za złodziejem j ujął go je­
szcze w obrębie gmachu. Był to nieja­
ki Ozjasz Romet. Zrewidowano go za­
raz, ale ukradzionego przed chwilą 
portfelu już przy nim nie znaleziono. 
Dopiero pcdczas przesłuchania na po­
licii Romet wyjął portfel z ukrycia za 
kołnierzem koszuli.

Dai skrzydła swym listom, 
korzystaj z  ooczty Lotnicze !



o g ł o s z e n ia  p r y w a t n e

UNIEWAŻNIAMY zgubione 2 samochodo­
we tablice orientacyjne LW. 90326, oraz 
książeczkę legitymacyjna dla samochodu 
Ford LW. 90326. „D'abolo -Separator", 
ska z ogr. odpow. 6559
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g & K  P A K
w Ełm   ̂ NO/ZÓHYCH 

i l w C  ^ E U R O P I E
i l ^ M '  JEIT CWARAHCIA 

ICH D O B R O C I |

BROKATY zł. 3.90, firanki ręcznej roboty 
zł. 9.80, portiery, narzuty za bezcen. 
W ytwórnia Freilicha, Lwów, Sykstu- 
ska 21. 6309

i iurl.j cf.tati na lw u * , województwa 
lw ow sae, stanisławowskie i tarnopolskie 
J. LSrtner. L w d » , pl. M srjacki 5. 6436

P r z y  K a ted rze  O rm iatisK ie j
urządzono nowocześnie 5481

PRZEDPOGRZEBOWĄ
Ceny niskie. Informacje na 

miejscu (u:. Skarbkowska parter) Tel.96-08
KAPLICE

R A T U J C IE  Z D R O W I E
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie 
stwierdźmy, ze V5 procent cnorób powstaje 
z powodu obstrukcji. Chory żołądek jest 
główna przyczyna powstania najrozmait­
szych chorób, zamęczyozcza Krew i tworzy 

zła przemianę materji.
Słynne od 50 lat w całym świecie 

ZIOŁA Z GOR HARCU DRA LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersyte­
tu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu 
innych wybitnych lekarzy, s* idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądką, usuwa­
ją obstrukcje (zatwardzenie), sa dobrym 
środkiem przeczyszczającymi, ułatwiają 
funkcję organów trawienia, wzmacniaj® 

ouganizin i pobudzaj® apetyt.
Zlola z gór Harcu Dr. Lauera usuwają cier­
pienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych, 
cierpienia hemoroldalne, remnatyzm i artre- 

tyzm, bóle głowy, w yrzuty i liszaje. 
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały na­
grodzone na wystawach lekarskich maj- 
wyższem odznaczeniem i zlot. medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Lon­
dynie i wielu innych miastach. — Tysiące 
podziękowań otrzym ał Dr. Lauer od osób 

wyleczonych.
Cena 1/2 pudelka zł. 1‘50, podw. pudełko 
zł. 2‘50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 6522

FRANCUSKO-POLSKIE TOWARZYSTWO S jR W C Z I S p fifó a  A k ty .n* 
RACHUNEK BILANSU Z DNiEM 10 KWIEIMIA 1332.

A k ty  w a
Tereny, prawa naftowe i udziały b r u t to  zł. 11,925.815 74 --74
Potracenie amortyzacji ...................................................  UO.OOC— zł. yjSlMfi3
Szyby i inwentarz szybow y............................................ ."Ti ” 2/2.9107« ,91321
Potrącenia amortyzacji........................................................ 139,697 57 „ 12133-2^
Budy. k................... . .......................................................................    „ 577.66iufi
kurociągi i z b io rn ik i .................................................................... „ 603 7ia ?
warsztaty i centrala elektryczna  .....................................  „ 245'-,on02
Inwentarz...........................................................................................  „ 300
Zapasy...............................................................................................  „ 1
G otów ka...........................................................................  „ 24.734’,
D łużn icy .........................................................., , . . 424 %
Papiery wartościowe ..................................................
Depozyty........................................................................  ' 5
Strata do przeniesienia . . .  ..........................  369J£>'

Pc.sywa ,
Kapitał a k c y jn y .......................\ ............................... zł, 13.200.0̂ ,59
Fundusz rezerwowy (zwyczajny kapitał zapasowy) . .  1 s iict 1
W ierzyciele......................................................................................  „ 13-951 ̂ 5
Zysk z okresu gospodarczego.......................................................  .

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW za czas od 1 m aja 1931 do 30 kwietnia ^
S t r a t y  -3

Koszty ruchu sz y b ó w .................................................................... zł.
Koszty p o d r ó ż y .............................................................................  „ IfSLgi
O d s e t k i ........................................................................................... .  WWg.59
P o d a t k i ........................................................................................... ;  30.6M.g|
Różnice kursow e....................................................................  .. 412
Amortyzacja:

tereny, prawa naftowe i udziały brutto . . . .  zł. 110.000'— n;&7‘57
szyb) i inwentarz szy b o w y   i39.697'57 .  249& ^

Zysk z okresu sprawozdawczego .............................................   .

Z y s K i  ,5
Dochody z r o p y  ; zł. 1,389?^ j6
UochoJy z g a z ó w .........................................................................  „ ̂ ',łn-l1
Dochody z udziałów brutto i n e t to ...........................  28A2^L<
6520 zt. 1 7 0 1 ^ 0

Ogfoszen.a urzędow e.)
L I C Y T A C J E

E. II. 1034/32. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgioszema wierzytelności. 
Strona zobowiązana Józefa Kiszner, Lwów 
Skarbkowska 5. Na wniosek Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 29 grudnia 
1932, o godz. 9-tej przed południem w biu­
rze Nr. II., na zasadzie iuż zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno­
ści: Księga grunt. Dziel. III. Gminy Lwo­
wa whl. 1/2 843. Oznaczenie realności je­
dnopiętrowy budynek mieszkalny z ryzali­
tem oficynowym, Gl icyna  lmirowana i ko­
mórka. W artość s z a c u n k o w a  w raz z przy- 
należnościami 27.121 zł. Najniższa oferta 
13.560 zł. 50 gr. Do realności whl. 843. 
Dziel. III. ks. grunt. gm. Lwowa należą 
następujące przynależności: 21 okien. 5
drzwi, jedna muszla wodociąguwa, dwie 
komórki, jedna wanna, jeden piecyk, jedna 
lampa elektryczna, jedna balustrada że­
lazna, 1 kraty  żelazne w oknach bramy 
wejściowej, 1 skobel z kłódką. Oszacowa­
ne w połowie na 371 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż me nastąpi. 6502-3

Sąd Grodzki, miejski Oddział II.
Lwów, dnia 17 października 1932.

E. 1495/31. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek Zołji Burczyckiej z Buczącza odbędzie 
się dnia 21 grudnia 1932, godz, 9-ta, biuro 
Nr. 34 w Sądzie tut. licytacja realności 
składających się z pb. lk. 1043. pgr. Ik. 826, 
827. 828 i 829, gm. Buczacz łącznego ob­
szaru 14 ar 57 m. kw„ Danyła Jacuka 
własnych oszacowanych na kwotę 2.250 zł. 
Najniższa oferta wynosi kwotę 1.125 zł. 
Osoby roszczące sobie praw a rzeczowe 
do powyższych nieruchomości winny je 
zgłosić najpóźniej przed rozpoczęciem licy­
tacji, gdyż później nie będą ich mogły do­
chodzić na szkodę nabywcy w  dobrej 
wierze. 6523

Sąd Grodzki, Oddział IV. ,
Buczacz, dnia 31 października 1932.

E. 6078/31/11. Edykt licytacyjny. Dr-ig 
28 grudnia 1932, godzina 9 rano odbęd; >e 
s e w podpisany m Sądzie, biuro 53 licytą- 
tia  połowy realności whl. 215, gm;ny Na- 
górzanka.'. W artość szacunkowa 2.283 zł. 
Najniższa oferta 1.522 zł. Warunki do 
przejrzenia, w Sądzie

Sąd Grodzki, Oddział V.
IJ? orfiko w, 15 listopada 1932. 6524

E. 1593/31. Edykt licytacyjny. Dnia 10 
stycznia 1933, o .godzinie 9 przed połud­
niem ^ S ą d z ie  Nr. 2 odbędzie się licytacja 
części realności lwh. 818, 819, 141. 501,
503. 504, 502, 505 i 506 ks. grt. gm. Łę­
townia. W artość' szacunkowa 3.633 zf.
33 gr. Najniższa oferta 2.422 zł. 22 gr. W n. 
uniki licytacyjne przejrzeć można w Są­
dzie. 6525

Sąd Grodzki, Oddział I.
Jordanów, dnia 20 października 1932.

L. 2035/28. Edykt. Dnia 16 grudnia 1932, 
godzina 11, odbędzie się w tutejszym Są­
dzie, biuro V., licytacja 6/50 części realno­
ści w gminie Wysocko W'vżre położonych, 
a to: gruntu w  niwie — Rowitn -  obsza­
ru 2 morgi, placu budowlanego 2 budyn­
ków. gruntu \v niwie — Wołowe — 5/4 
morga, gruntu Młaka. Ubicz— 1/2 morga.

gruntu — Łan — 1/6 morga, gruntu — Za 
łanem — 1 mórg. gruntu ffryszow'a — 4 
moigi, gruntu — Jama — 3/4 morga, grun­
tu Sołyszcze 1 i 1/2 morga, gruntu Eliw 
herb 4 morgi, gruntu Dołhyj czertcz 3 
morgi, gruntu Ułeha 1 tnorg, gruntu P a­
sieka 2 morgi, gruntu WerszkT 3 morgi. 
W ariość szacunkowa z przynależnościami 
685 zł. 92 gr. Najniższa oferta 457 zł. 28 
gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne |L. j przeglądnięcia 
w sekretariacie V.. tutejszego Sąau.

Sąd Grodzki, Oddział V.
Borynia, dnia 1 września 1932. 6542

L. cz. E. 613/31. Edykt. Dnia 19 grudnia 
1932, o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w tutejszym Sądz:e, biuro Nr. 6, 
licytacja realności obj. whl. 211 i 227 ks. 
gr. gminy Jatwięgi. Cena szacunkowa real­
ności 211 wynosi 14.312 zł. 08 gr.. a real­
ności 227 kwotę 1.129 zł. 40 gr. Najniższa 
oferta realności 211 wynosi 9.541 zł. 38 gr., 
a  realności 227 kw otę 752 zł. 94 gr.

Sad Grodzki, Oddział III.
Rudki, dnia 27 października 1932. 6547

E. 140/32. Na żądanie Kresowego Banku 
Spółdzielczego w Złoczowie odbędzie się 
dnia 6 grudnia 1932, o godz. 9 ran|o. biuro 
Nr. 26 licytacja połowy whl. 45. gminy 
Złoczów. W artość szacunkowa 40.640 zł.

Sąd Grodzki, Oddział III.
Złoczów, dnia 21 listopada 1932. t>548

AMORTYZACJE.
T. 86/32. Wd ożenie postępowania amor­

tyzacyjnego. Na wniosek Kurji Biskupiej, 
obrz. łac. w Przemyślu, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
książeczek wkładkowych Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Przem yśla Nr. Nr. 37635, 
1102, 1886, 2905, 3378—8458, 8966, 8982, 
10792, 11636, 12037, 15832, 16086, 16172,
16793, 16794, 18047, 18118, 22765, 23041,
24181, 24509, 25641, 25657, 26227, 27839,
27840, 28524, 31097. 38822, 42013. 44937,
47169, 47916, 48982, 50479—51096. 51103,
51278, 51409, 52291, 55907, 57125, 61666,
65871, 66082, 67074. 67075, 67271, 67457,
68576, 69297, 70010, 70011, 71880, 71881,
71882, 71883, 72349, 72350. 72351, 72352,
73041, 74334, 743b5, 75060, 75218, 75490,
75491, 75492, 75689. 76770, 79049, 79086,
81225, 74027. Posiadacza powyższych ksią­
żeczek wkładkowych wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po uptyyvie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sad Okręgowy.
Przemyśl, 31 1. ździernika 1932. 6516

X Ne. 582/32. Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek Firmy B. Kaier w Krakowie 
zarządza się postępowanie celern umorze­
nia niżej oznaczonego weksla, który mial 
zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby go do dni 60 od dnia ogłosze­
nia w „Gazecie1-, Lwowskiej11 przedłożył 
ternu Sądowi. W przeciwnym razie po 
upływie tego terminu Sad użniłby weksel 
za umorzony 1 bez znaczenia. Weksel jest 
wystawiony przez Szymona Lieblinga na 
500 zł„ na zlecenie Sabiny Mondererowej, 
płatny 20 lutego 1933. żyra Sabiny Monde­
rerowej i Bronisławy Kaferowei.

Sąd Grodzki, Oddział X.
Kraków, 9 czerwca 1932. 6543

L. cz. X. Ne. 575132. Zarządzenie umo­
rzenia. Na wniosek firmy St. Burian i Sp. 
Zakłady Ceramiczne w Krakowie, Jako 
domicyljatai, zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla, który mial zaginąć i wzywa się po 
siadaaza tego weksla, aby go do dni 60-ciu, 
licząc oa dnia ogłoszenia przedłożył temu 
Sądowi. W razie przeciw hym po upływie 
tego terminu uznałby Sąd weksel za umo­
rzony i bez znaczenia. Weksel jest w ysta­
wiony przez Piotra Bosaka na zł. 100.—, 
płatny 18 stycznia 1932, na zlecenie Fran­
ciszek Chmiel u firmy St. Burtan, Kra­
ków, żyro Franciszek Chmiel, zaprotesto­
wany przez notariusza Dra Jana Myciń- 
skie.go w Krakowie w dniu 20 stycznia 
1932.

Sąd Grodzki, Oddział X.
Kraków, dnia 6 czerwca 1932, 6544

U P A D Ł O Ś C I
I. Sa 43/31/35, Postępowanie ugodowe 

do majątku dłużnika A rora tirossa, niepro- 
tokołowanego kupca w Nowym Sączu 
zakończono. 6533

3ąd Okręgowy, W ydział I„ cywilny
Nowy Sącz, dnia 25 czerwicą 1932 r,

f. Sa 73/33/2. Do majątku Simy Eber- 
siark, nieprolokołowauej kupcowej towa­
rów mieszanych w  Limanowej otwarto 
postępowanie ugodolwe. Komisarz ngodo* 
w y Sędzia okręgowy Ludwik Skrzypek, 
zarządca ugodowy adwokat Dr. Hamtner- 
sehlag Jan w Limanowej. Termin zgłasza­
nia wierzytelności w  Sądzie Okręgowym 
w Nowym Sączu do 30 listopada 1932. 
Audiencja ugodowa w  Sądzie Okręgowym 
w  Nowym Sączu, biuro 57, dnia 16 grudnia 
1932, o godzinie 10 przed południem.

Sąd Okręgowy. W j dział I.
Nowy Sącz, 29 października 1932. 6534

I. Sa; 77/32/2. Do majątku Stanisława 
Drohojowskiego i Marji ze Śląskich Droho- 
jowskiej, właścicieli dóbr w Czorsztynie, 
otw arto postępowanie ugodowe. Komisar 
ugodowy Sędzia okręgowy Franciszek 
Krawczyński w Nowym Sączu, zarządca 
ugodowy adwokat Dr. Szymon Przybyło 
w Krościenku nad Dunajcem. Termin zgła­
szania wierzytelności w Sądzie Okręgo­
wym w Nowym Sączu do dnia 8 grudnia 
1932. Audiencja ugodowa w  Sądzie Okrę­
gowym w Nowym Sączu, biuro 57. dnia 
19 grudnia 1932, o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Sąd Okręgowy. Wydział I.
Nowy Sącz, 12 lrstonada 1932. 6535

I. Sa 78/32/1. Do majątku Chaji Wachs- 
licht, kupcowej w  Starym S<tcau otwarto 
postępowanie ugodowe. Komisarz ugodo­
wy Sędzia okręgowy Ludwik Skrzypek, 
zarządca ugodowy adwokat Dr. Szayer 
w Starym Sączu. Termin zgłaszania wie­
rzytelności w Sądzie okręgowym w  No­
wym Sączu do 30 list opada 1932. Audien­
cja ugodowa w Sądzie tutejszym, dnia 12 
grudnia 1932. o godzinie 9 rano.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Nowy Sącz 29 października 1932. 653C

I Sa 79/32/1. Do majątku Julji Rakoezo- 
wej, kupcowej w Ciężkowicach otwarto 
postępowanie ugodowe. Komisai ugoo >- 
wy Sędzia okręgowy Ludwik Skrzypek, 
zarządca ugodowy adwokat Dr. Goldfinger

653?

w Ciężkowicach. Termin z g ła s z a ć  . 
rzytelnosci w Sądzie okręgov ym ^  
wym Sączu do 30 listopada 1932. jó 
e.ia ugodowa w Sądzie tutejszym, o&L 
grudnia 1932, o godzinie 11 raro.

Sąd Okręgowy, Wydział I.
Nowy Sącz, 29 października 1932.

• n ł c r fS. 4/32. W sprawie konkursowej ^  
gowego Sojuzu Kooperatyw w  Brzęż3" ^  
wobec dodatkowego zgłoszenia 2a p-

/st6'Peusyjnego dla Funkcjonał juszy 3^° 
kładu ubezpieczeń pracowników lUBL $  
wycli we Lwowie, ul. Piekarska 1 * 
wierzytelności w kwocie 1.195 zł. -■ 
wyznacza się ponowną audiencję r0/Si. 
znawcza na dzień 20 grudnia 1933, £ * 
1/2 10 rano, w biurze Nr. 56, I. P-.

42 Kć

znawcza na dzień 20 grudnia 1932, £ m

Okręgowego w Brzeżonacli do _ 
wzywa się wierzycieli, k r jd y ta iiu5- 
: zarządcę masy konkursowej.

Sąd Okręgowy ^
Brzeżany, 15 listopada 1932.

Sa. 17/32. W sprawie układowej ó°_ 
jątku protokułowanej jawnej spółki h2 ^ ,- 
wej Pierwszy Kołomyja?! Browar n ia,.; 
nowo-parowy, Bretder i bka w  K° Lfżii 
i tow. odwołuje się wyznaczoną i*a 
23 listopada 1932 audiencję 
i wyznacza się .audiencję w tut. - 
na dżień 21 grudnia 1932, godz'"1 
sala 50.

Sąd Okręgowy ^ 5!
Kołomyja, 19 listopada 1932.

..uja-
Sa. 18/32. Otwarcie postępów;ma {... 

dowego do majątku dłużniczki En 7 jj- 
derkiewicz w Kosowie. Komisarz 
w y sso. Stachura, zarządca u k ła d a ^ ^ fia  
toni Medwedczuk w  Kosonie. A_udJ® ,̂ 
układowa w tul. Sądzie 22 grudnia .,i

9.

godziaia 11, biuro 38. Czasokres zS^o ‘ 
15 grudnia 1932.

Sąd Okręgowy 
Kołomyja. 9 listopda 1932.

6ś>
jo

6>'

S. 8/31/63. Postępowanie konkurso" n e. 
majątku Mikołaja Oryszczuka w • „jj 
Audjencję likwidacyjną do roz-p oz ^je- 
zgłoszonych i zgłosić się rnJapycn .s(0. 
rzytelności odracza się na dzień 28 - r  
pada 1932 w tut. Sądzie, sala Nr- 
dżina 12.

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, dnia 15 listopada 1932.

S. 5/32/14. Zniesienie konkursu. * ,^4 
tarius/ka Sara LBwenbraun, handel 2 
w  Żołyni. Konkurs otw arty do in 
kry'datarjuszki ts. uchwałą z 2: - z;
1932 S. 5/32 znosi się za zgodą V,S;‘T  
wierzycieli po myśli § 167 ord. kon •

Sąd Okręgowy. . 555J
Rzeszów, dnia 4 listopda 1932.

UZNANIE ZA ZM A RŁEG O
I. T. 8/32/1. Edykt. Jerzy W a s y  lak

dzony dnia 18 kwietnia 1849 w  Biarej . . .  . . .   ̂e z

OdDOwlsdziaiiiY redaktor: Julian Beraadluk. Z drukarni „Słowa

ozony oni a KWieuna ” “ T" 7 gH,:'
dzie, z zawodu druciarz, wydali! si9 
nyr Biała Woda w roku U 1S. z 1 zar 5tę-
i od tego czaisu zaginął. WdTa.̂ a.j&c rjego. 
powanie celem uznania go 23 _z> 0ści-
wzywa się o udzielenie o rim  wia.h ■,)-
Po upływie roku na ponowna P '° s ^5)6
dane zostanie orzeczenie. .„.|iuv

Sąd Okręgowy, W ydział 1., eJ 
N;iv/y Sąoz, dnia- 6 kwietnia 1 9 -

“ 7 1S.


